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W imię narodowej sprawy.
Wybory azapełni&jące do parlameato memiec- 

kiego w okręgn k a t o w i c k o - z a b r z e r k i m  
(Zabrze) na Górnym Śląska odbyć się mają za 
tydzień, dnia 12 b. m. Tymczasem sytuacya w 
tym okrągT staje się dla nas coraz niekorzyst
niejszą, wskalek tego i nadzieja przeprowadze
nia kandydata polskiego, p. K o r f a n t e g o ,  ma
leje ".ora: bardziej

Na rozmaite niepomj ślne objawy . okoliczno 
■ci w agitacyi wjborczej po stronie polskiej w 
tym okręga niejednokrotnie już zwracali iray u- 
wagę, nawotrjąc równocześnie do ich usunięcia 
pók. czas jeszcze Wskazywaliśmy na niefortun
ną wręcz taktykę polemiczną organu p. Kor
fantego przeciwko innemu w tym okręgu stron
nictwu opozycyjnemu, które podczas wrborów 
przed dwoma laty dopomogło p. Korfantemu do 
zwycięstwa, mianowicie przeciwko stronnictwu 
socyaloo demokratycznemu. Ozy organ ten ludzi 
się, że swoja polemiką uszczupli szereg, tego 
stronnictwa? W  takim razie przykry zapewne 
spotka go zawód. Chociażby nawet zdołał mu 
on oaebrać pewną ilość głosów, to wielka resz
ta wystarczy zawsze jeszcze do — przechylnia 
szans zwycięstwa na stronę przeciwną, co też 
Kfronirctwo socyahstyczne już zapowiada, otwar
cie.
• Organ p. Korfantego mógłby tylko w takim 
rasie odpychać pomoc z tej strony, gdyby miał 
pcwrość, że wszyscy wyborcy polscy, nienaie- 
żący do obozu socyalistycznego, zgodnie i kar- 
Die, jak jeden mąż, głosować będą na polskiego 
r ł rodowego ksndyaata Liczba tych wyborców 
jest bowiem w okręgu rzeczonym tak wielka, 
że śmiało zapewnić może stronie polskiej świe
tne nawet zwycięstwo. Lecz pewności, iż pójdą 
on; wszyscy za głosem polskiego komitetu wy
borczego niema dotychczas żadnej, przeciwnie 
istnieje niemal pewność, że znaczna ich część 
głosować bedzie na kandjdata c e n t r o w e g o  
ks. K a p i c ę

Wina tego nieszczęsnego rozdwojenia spada 
już nie na organ p. Kortantego, lecz wyłącznie 
znów na najstarsze pismo polskie na Śląsku, 
na „Katolika" bytomskiego i jego wydawcę, 
redaktora Napieralskiego. Nie pomogły nawoły
wania i zaklęcia całej prasy polskiej, wydawca 
„Katolika"* nie wyrzekł się swego czysto o s o 
b i s t e g o  antagonizmu względem posła K o r 
f a n t e g o ,  iii© podpól ządkawał go pod swój 
obowiązek narodowy „Katolik0 zam leszcza 
wprawdzie odezwy polskiego komitetu wybor
czego za kandydaturą p. Korfantego, lecz od 
siebie ani słowem jej nie popiera Ostatnią zat 
opatrzył on następującym dopiskiem.

„Jedynie i wyłączne ze względu na kacność 
partyjną umieszczamy tę odezwę, wyraźnie za
znaczając, że treść jej w niczem naszego prze
konania o tej sprawie nie zmienna i że o s o 
b i ś c i e  zapatrywań centralnego komitetu me 
podzielamy. Zastrzegamy też sobie prawo kry
tyki tej odezwy we właściwym czasie".

Nie dość na tem Już przed kilku tygodnia
mi powtórzyliśmy za jednem z nsm  poznań
skich wiaaomoić, że pod egiaą „Katolika" za
nosi się na Górnym Śląskn na zwrot pońtyczny, 
równający się niemal z d r a d z i e  n a r o d o 
we j .  Odbyło się tam wówczas poufne zebranie 
działaczy partyi c e n t r u m  z wybitnymi stron
nikami „Katolika" i na tem zgromadzeniu u- 
chwalono zawarcie kompromisu tej treści, iż 
w przyszłości liczba mandatów parlamentar
nych z polskich okręgów Śląska ma być podzie
loną między centrum i Polaków, obie strony 
mają popierać sie wzajemnie, l e c z  w y b r a n i  
n a  p o d s t a w i e  t e g o  k o m p r o m i s n  P o 
l a c y  m a j ą  w s t ą p i ć  d o c e n t r u m ,  a w i ę c

do n i e m i e c k i e g o  s t r o n n i c t w a .  W pier
wszej chwili powątpiewano o wiarygodności tej 
wieści — Drzed tygodniem atoli „Katolik" sam 
ją potwierdził — przyczem kompromis taki 
u z n a ł  za  b a r d z o  k o r z y s t n y ,  z a  k o n i e 
c z n y  n i e m a l  i tylko żal wyraził, że wsku
tek przedwczesnego wyjawienia tej wielkiej ta
jemnicy politycznej napotkał on ua trudności.

Z serdecznym żalem zaznaczyć t,u wypada, że 
to zdanie „Katolika" popiera rakże d.ngi star 
szy organ polski na Śląsku, „Gazeta opolska" 
redaktora K o r a s z e w s k i e g o ,  która da
wniej tak wyraźnie narodowe zajmowała sta
nowisko.

Nie ulega wątpliwości, że ten przygotowują
cy się kompromis zwraca się w pierwszyrp rzę
dzie przeciwko kandydaturze p o s ł a  K o r f a n 
t e g o  i że chociaż jeszcze w dmu wyborów 
będzie tylko projektem, j u ż  s z k o d l i w i e  dl a 
n a s  z a z n a c z y  s i ę  w w a l c e  w y b o r c z e j  
a nawet na ciężką narazić nas może klęskę. 
Pod hasłem tej przyszłej „zgody" wszystkie bo
wiem mniej pewne żywioły w obozie polskim 
przejdą na stronę kandydata centrtwego ks. 
Kapicy.

Wobec tego w obozie narodowym rozważano 
jnż myśl ewentualnego nakłonienia posła Kor
fantego do rezygnacyi z kandydatury, zamiano
wania w jego miejsce innego kandydata naro
dowego, nie mającego przeciwko sobie o s o b i 
s t e j  niechęci wydawców „Katolika" i „Gaze 
ty Opolskiej". Lecz myśl tę zarzucono — i słu
sznie, ho byłaby ona zbyt wielką koncesyą na 
rzecz osobistych względów w sprawie, w któ
rej miarodainym powinien być tylko o b o w i ą 
z e k  n a r o d o w y .

Co się zaś tyczy owegu projektowanego kom
promisu, to nważać by go trzeba za n a j wi ę k 
s z e  n a r o d o w e  n i e s z c z ę ś c i e ,  jakie mo
głoby nawiedzić tę polską dzielnicę.

/niweczyłby on odrazn wywalczoną z takim 
trudem polską narodowa organizację wyborczą, 
nowe zamieszanie pojęć wytworzyłby w umy
słach ludu i powiększyłby tylko zastęp narodo
wych renegatów. Oznaczałby on poprostu do 
b r o w o l n y  o d w r ó t  ze  z d o b y t e j  poz y-  
c y i , klęskę, trudną do powetowania w przy
szłości. Bo wybrani na jego podstawie pomo- 
wie nie mogliby, jaso posłowie do niemieckiego 
centrum, rozwinąć należytej narodowej działal
ności w Berlinie — bo byliby to zapewne lu
dzie o podobnych tylko kwalihkacTach narodo
wych i poselskich, jak ów bieany górnik Kró
lik z Bytomia, którego „Katolik" już przed 
deomr laty w ten sposób wysunął na posła, a 
który jest z u p e ł n e j  z e r e m  d l a  n a r o 
d o w e g o  r u c h u  na  Ś l ą s k a .  Innego rodzaju 
kandydatów polskich centrum przecież nie przy
jęłoby do swojego grona.

Czy więc rzeczywiście przyjdzie tam do tego 
nieszczęsnego kompromisu? Wszystko przema
wia za tem. że „Katolik" bytomski p r a g n i e  
wprost upadkn kandydatury p Korfantego, aby 
tem rzekumem fiaskiem skrajno narodowego ru
chu mógł tom bardziej uzasadniać potrzebę kom
promisn.

W ostatniej więc chwili odwołajemy się raz 
jeszcze do p o c z u c i a  n a r o d o w e g o  stron
nictwa „Katolika", W  mię narodowej sprawy 
ż ą d a m y  wprost od niego — n a r o d o w e j  
t a k t y k i  i a k c y i  w dniu 12 b. m.

Zatarg grecko-rumuński.
Sprawa macedońska, to nie ustające źródło 

niepokoju dla Europy, wysuwała się na wido
wnię polityczną w ostrzejszej formie dotych
czas zwykle w porze wiosennej, gdy z nasta

niem dni cieplejszych siały już tam niemal ruch 
powstańczy ożywiać się zaczyna! i szersze przy
biera! rozmiary. W tym roku wyjątkowo zna
czne zaostrzenie się tej sprawy przypacia na 
porę jesienną. Nie dość, że tocząca się tam 
walka wszystkich Frzeciwko wszystkim, czyh 
panująca ram anarchia, w niczen się nie zmniej
szyła, nie dość, że i naprężenie między Portą 
a mocarstwami w kweatyi reform znów w bar
dziej drażliwa wsfaiiito fazę — ale nadto po
wstał nowy zatarg który stosunki tamtejsze 
bardziej jeszcze zamącić może. Jest to zatarg 
r u m u ń s k o  g r e c k i  — który obecnie spowo
dował nawet zerwanie stosunków dyplomaty
cznych między Rauuoią a Urecyą.

Bezpośrednie przyczyny nowego tego zwrotu 
w stosunkach bałkańskich znane juz są czy 
telnikom naszym z wczorajszej depeszy. Rząd 
grecki czuł się dotknięty antigreckiemi demon
stracjami w Rumuni’ i wydaleniem kilku Dod- 
danych swoich przed rząd rumuński, a gdy 
rząd ten odmówił mu wszelkiej za te rzekome 
międzynarodowe wykroczenia satysfakcyi, od
wołał sw sgo posła w Bukareszcie, wskutek cze
go także poseł rumuński opuścił Ateny Rze 
czywiste przyczyny zatargu tkwią atoli głę
bił j, a mianowicie W6 wzmagającej Się z roku 
na rok, w a l c e  n a r o d o w o ś c i o w e j  na pół
wyspie Bałkańskim.

Wśród prawdziwej mozajki ludów, zamieszku
jących ten półwysep, znajduje się szczep jeden, 
bardzo interesujący, który reklamują dla siebie 
już od wielu lat tak Grecy, jak i Rumuni. — 
Jest to szczep k u c o w o ł o s k i .  Jego siłę li
czebną rozmaici znawcy stosunków bałkańskich 
rozmaicie podają; jedni tylko na 100 tysięcy, 
inni na 300 do 400 tysięcy,, a inni nawet na 
milion głów. Te najwyższą liczbę podają zwła 
szcza statystycy rumuńscy Dokładne obliczenie 
Kucowołochów, znanych także pod nazwą Ciu- 
carów, jest z tej przyczyny trudne, ponieważ 
znaczna ich liczba nie posiada jeszcze należy
tej świadomości narodowej; z powodu dotychcza
sowej przynależności swej do patryarebatu gre
ckiego, a także z powodu innych jeszcze tra- 
dycyj uważają się za Greków. Tymczasem "ie 
ulega wątpliwości, że są oni spokrewnieni z Ro
manami, dowodzi tego przedewszystkiem ich 
język, który jest tylko narzeczem języka ru
muńskiego, dalej ich obyczaje, podania a nawet 
stroje. Przez długi jednakże czas Kucowołosi 
pozostawali pod w Tk a lnym wpływem swych 
sąsiadów greckich c£&3ie pierwszego po
wstania greckiego walczyli nawet w dość wiel
kiej liczbie w szeregach greckich, i wielu wy
bitnych wówczas przywódców greckich b/ło po
chodzenia kuców ołostiego

Narodowe swoje odrodzenie zaw dzięczaj Ku
cowołosi dziwnym sposobem, — ciemięzcom chrze
ścijan na Bałkanie — T u r k o m .  Znany we
zyr turecki Renzyd-pasza, w myśl zasady „di- 
yide et impera", postanowił przeciwstawić zbyt 
groźnie rozwijającemu się „panhełlen'zmowi“ 
nowe odrębne plemię i sam zwrócił uwagę rzą
dowi rumuńskiemu ua konieczność narodowego 
ocalenia tych pobratymców narodu i umuńskiego. 
Rumunia zajęła się tą  sprawą bardzo skwapli
wie, dawała jej ona przecie prawo zabierania 
głosu w kwestyach macedońskich, a nadto mo
żność przeciwdziałania niewygodnemu i dla niej 
rozszerzaniu się żywiołu greckiego

Już w roku 1860 utworzony został w Buka
reszcie „komitet", który wspierany hojnie ze 
skarbu państwa, rozpoczął energicznie agitacyę 
narodową wśród Kuco wołochów Dziś po latach 
40 osiągnięto ten rezultat, że couai mniej poło
wa ludności kucowołoskiej przyznaje się do na
rodowości rumuńskiej. Rząd bukareszteński ■- 
irzymuje wśród niej kosztem pół miliona tran-

feów 38 rumuńskich szkół średnich i wyższych. 
Ale i rząd turecki nie zmienił dotychczas swe
go względem nich stanow m a. U rażając ich za 
lojalnych i spokojnych poddanych, czem są rze
czywiście, obdarza ich coraz nowemi przywile
jami Jeden z nich stał się właśnie przyczyną 
zaostrzenia się stosunków grecko rumuńskich. 
Wydane w maju „irade" sułtańskie przyznało 
Kucowoiochom prawo tworzenia także narodo
wych g m ; n c e r k i e w n y c h .  To oburzyło 
g r e c k i  p a t r y a r c h a t  w K o n s t a n t y n o 
p o l u  i cały naród grecki Patryarchat opiera 
się bowiem na zasadzie, że Kucowołosi muszą 
i nadal należeć do greckiego kościoła i że two
rzenie niezależnych rumuńskich gmin kościel
nych jest n a r u s z e n i e m  j e g o  o d w i e c z 
n e g o  s t a n u  p o s i a d a n i a .  Zapatrywania te 
podziela także naród grecki, zaraz też rozpo
czął on srogie prześladowanie rzekomych od- 
stępców Kncowołoskich. Bandy greckie napada
ją wsie kneowołoskie i mordują tak zwanych 
„niezależnych". Tymczasem, jak zapewn>a rząd 
rumuński, — jedynem piaguieniem Kucowoło- 
chow jest, aDv mogl. swobodnie modlić się 
i uczyć dzieci w ojczystym swoim języku. Gdy 
więc prześladowanie Kucuwołochów przez Gre
ków coraz gwałtowniejszą przybrało formę, ze
rwała się w R u m u n i i  fala oburzenia, której 
wynikiem były owe antigreesie demonatracye, 
podawane obecnie przez rząd grecki za przy
czynę zerwania stosuntow dyplomatycznych.

Słuszność w cym wypadku jest więc po stro 
nie R u m u n i i .

Wydział krajuwy o Wawelu
Na porządku dziennym pierwszego posiedze 

nia sejmowego postawiono sprawozdań.# Wy
działu krajowego o objęcie Wawelu na wła
sność kraju Sprawozdanie reasumaje wpraw
dzie szczegóły, z dotychczasowych doniesień dzień 
nikarskich znane, atoli ze względu na doku- 
mentaryczuą wartość źródła, zasługuje, aby 
z uiem zaznajomiono czytelników

Z dniem 7 sierpnia b r., w którym Wydział 
krajowy objął w kontraktowe posiadanie histo
ryczną izęść Zamtu królewskiego na Wawelu 
wraz z wieżą senatoiską, weszła sprawa Wa
welu w nowe stadyum. Reszta nbikacyj zam
kowych, mianowicie t. zw „oficyny", oraz bu 
dynki, wzniesione na Waweiu w czasach osta
tnich, przejuzie w posiadanifc kraju stopniowo 
w czasie od 1 stycznia 1906 do 31 grudniz 
1909 Sprawozdanie podaie następnie szczegóły 
budowy koszar dla wojska i kosztów z tem 
przez kraj i krakowską Kasę Oszczędności po-, 
niesionych.

Na podstawie umowy ze skarbem państwa 
kraj zobowiązał się do u i s z c z e n i a  s u m y  
r y c z a ł t o w e j  3,300 000 K, z której kwota 
262 000 K przeznaczoną została na zaknpno 
grantów pod budowę, „in natura" dostarczo 
nych, reszta zaś w kwocie 3,048 000 K ma być 
skarbowi wojskowbmu w gotówce w oznaczo
nych ratach wypłaconą i posłużyć ma na po
krycie kosztów budowy nowych koszar dla po
mieszczenia wojska z Zamku na Wawelu usu
niętego.

Wedle przedłożonych przez Wydział krajowy 
rachunków, poniesione dotychczas przez Wy
dział krajowy w y d a t k i  wynoszą 1,998.722 K, 
d o c h o a y  wynosiły 801.115 K. w y d a t k i  
p o n i e ś ć  s i ę  m a j ą c e  na rzecz saaibu pań
stwa do 31 grudnia ia09 r., w którym to ter
minie reszta budynków i gruntów na Wawelu 
ma być przez wojsko opróżnioną i w posiada
nie krajowi oddaną, wynoszą 1,517 000 K Czy 
sty wydatek funduszu krajowego z tytniu sa

mej ewakuacyi Wawelu wynosić zatem będzie 
2,714 606 K

W r 1905 ponieść będzie musiał nadto fun
dusz krajowy wydatek nie preliminowany w 
budżecie w sumie około 15.00u K ua pierwsze 
roboty, zabezpieczające Zamek przed rozpuczę 
ci<m odnowienia, oraz na płace po koniec gru
dnia b. r. architekta, kierownika, inspicjenta i 
służby nadzorującej.

W lutym b. r., na sześć miesięcy przed ter
minem. w którym nastąpić miało opróżnienie z 
wojska i oddanie krajowi w posiadanie części 
historycznej Zamka królewskiego na Wawelu 
wraz z wieżą senatorską, postanowił Wydział 
krajowy poczynić pierwtze przygotowania do 
przyszłej restauracyi Zamku na Wawelu. — 
W tym celu postanowił Wydział krajowy po- 
.rołać k e m i t e t  k r a j o w y ,  którego zadaniem 
będzie ustanowić przedewszystkiem ogólny plan 
odnowienia Zamku na Wawelu. Na podstawie 
cesarskiego upoważnienia zamianował pierwszy 
ochmistrz dworu k t Liechtenstein członkiem 
komitetu i zastępcą urzędu ochmistrzowskiego 
starszego mistrza ceremonii hr. Edwarda Ch o 
ł o n i e w s k i e g o  Wydział krajowy taś zapro
sił do tego komitetu pp. hr. And^eja Poto
ckiego, hr. Leona Pinińskiego, hr. Karola Lanc- 
korońskiego, Józeta Wereszczyńskiego, Włady 
sława Łozińskiego Jana Bołoz Antoniewicza, 
Juliusza Leo, Maryana Sokołowskiego, Stani
sława Tomkowieza i Bolesława Ulanowskiego

Na zaproszenie Wydziału krajowego, komitet 
krajowy zebrał się po raz pierwszy pod prze 
wodnictwem marszałka krajowego w Krakowie 
w dniu 9 marca 19u5. Członkowie komitetu 
zwiedzili przedewszystkiem szczegółowo wsry- 
atkie ubikacje zamkowe, następnie zaś odbyło 
się posiedzenie komitetu krajowego, w którem 
wzięli udział wszyscy zaproszeni członkowie te
goż komitetu Po wyczerpującej dyskusji, wy
raził komitet jednomyślnie castępująeą opinię

1) Restauracja rozpocząć się ma od u r u 
n i ę c i a  n a j n o w s z y c h  p r z e z  w o j s k o 
w o ś ć  w z n i e s i o n y c h  ś c i a n  i p r z e p i e 
r z e ń ,  od gruntownej naprawy i ubezpieczenia 
dachów, od troskliwego uwydatnienia i utrwa
lenia tego, co się dotąd w rzeźbach i ornamen
tach zachowało i od restytucji pierwotnego 
kształtn arkad i podwórza, a to wszyatko na 
podstawie studyów nad architektonicznym roz
wojem zamko

2) Komitet zastrzega sobie w toku robót za
sięgać redy artystów polskich i innych sił fa
chowych

3) Restaurację zamku ua Wawelu należy 
poręczyć architekcie Zygmuntowi Eendlowi. dy
rektorowi państwowej szkoły przemysłowej w# 
Lwowie

W warunkach, które przyjął p Hendel. za
strzegł Wydział krajowy między innemi, za 
z chwilą objęcia kierownictwu restauracyi Zam
ku obowiązany benzie p. dyiektoi Henael z a 
m i e s z k a ć  s t a l e  w K r a k o w i e  Roboty 
około odnowienia Zamku na Wawelu odbywać 
się mają przy ściąłem przestrzeganiu zasady, 
że p. dyrektor Bendel corocznie w miesiącach 
zimowych, a najdalej do końca stycznia każde 
go roku, przedłożyć ma Wydziałowi krajowemu 
szczegółowy program prac z potrzebnemi pla
nami i kosztorysami robót, które, w granicach 
z góry oznaczonego rozporządzalnego kredytu, 
w cią® u odnośnego roku wykonane być mają. 
Wszystkie roboty około odnowienia Zamku na 
Wawelu, zaproponowane na podstawie umoty
wowanego wniosku p. dyrektora Hendla, będą 
mogły być rozpoczęte i piowadzore, po zacią
gnięciu przez W idział krajowy opinii komitetu 
znaw ców i na podstawie pisemnego zatwierdze
nia i zezwolenia ze strony Wydziału krajowego.

Władysław Reymont.

Chłopi
65 (Ciąg dal»«iy).
A kiei słońce odtoczyło się na parę chłop? 

z południa, jęli się luazie zbierać pod kościo 
łem, wygrzewali Się pod marami j rzegwarzając 
z cicha jako ci ptakowie świergocący w klo
nach i lipach, co wyniosłym kręgiem jaże kn 
dachom kościoła sięgały gałęziami, ledwie przy- 
trkąśniętemi zielenią. Słońce przypiekało nie
zgorzej, jak to zwyczajnie bywa po rannym 
deszezn Kobiety zestrojone świątecznie posta- 
wałj kupami, a poniektóre wyglądały tęskliwie 
za mur, na topolową, zaś ślepy aziad sied"iał 
wraz z pieskiem we wrótniach smętarza i po
bożne pieśuie wyciągał jąkliw'6, uszami strzygł 
na wsze strony i potrząsał miseczką ao wcho
dzących, nie jeden grosz wyławiając z litości
wych.

Wyszedł rychło i dobrodziej w komż<; ubra
ny i stułę, z gołą głową, że mu jaże łysina 
błyskała w słońcu.

Piotrek Borynów krzyż ‘jął, bo Jambioż nie 
uradziłby lecieć tyła drogi, zaa wójt, sołtys i 
któraś z tęższych dzi°nch wynieśli chorągwie, 
co się jęły zaraz rozwijać na wietrze, trzepać 
i błyskać kolorami Michał organistów poniósł 
wodę św.ęconą i kropidło, Jambrożj rozaał bra
ckim świece, a organista z książką w ręku 
stanął wpodle dobrodzieja, któren dał znak, i 
ruszyli w cicności przez wieś okwieconą, nad 
stawem, jazt we wodzie cichej ? rozgrzanej 
sloueczncml blaskami odbijała się cała procezya

Sporo jeszcze kobiet i dzieci przyłączało się

po drodze, zaś na ostatku młynarz z kowalem 
pobok księdza się dociskali 

A na samym końcn, za wszystkiemi, wlekła 
się Agata, często pokaszlując, i ślepy dziad ko
lebał się na kulach, jeno że od mostu zawrócił 
i pono do karczmy pociągnął.

Dopiero za młynem zastawionym, bo i umą
czony młynarczyk przystał do kompanii, zapalili 
świece, ksiądz nadział czarną, rogatą czapeczkę, 
przeżegnał się i zaintonował: „Kto się w o- 
piekę..."

Zawtórowali z całego serca i jak kto umiał, 
i ruszyli wzdłuż rzeki, modrawemi łąkami, kaj 
pełno było jeszcze kaioż, a miejscami tak grząz 
ko że po kostk zapadali. Osłaniając światłu 
rękoma, rozwłóczysi się po wąsk.ej drożynie, 
kiej różaniec, uwitj z czerwonych, pasiastych 
wełniaków.

Rzeka migotała w słońca i wiła się pokrę
tnie wskroś łąk zielonych, nabitych kajś mnkaj 
kępami żółtych i białych kwiatków

Chorągwie wiały się nad głowami, niby te 
ptaki wielgachne żółto-czerwonemi skrzydłami, 
krzyż kołysał się na pizedzie, a głosy rozśpie
wane roznosiły się zwolna w cichem, przejrzy- 
stem powietrzu, spadając na dachy pochylone, 
na kępy łozi" ■asno zielonych, na cierniowe 
krze, całe w białosciach kwiatów, kichy w tych 
gzłach przenajśu iętszych.

Woda plnjkała o brzegi, gęsto upstrzone ka
czeńcami. kieby do cichego wtóru pieśniom 
oczom, lecącym przed się, w dale jasnego nie
ba, w rzekę, rozmigotaną złotomi łuskami, w to 
wsie, widniejące na wyżniaeh suchych, a ledwie 
znaczne w modrawem powietrzu wstęgami sa
dów biaiO kwitnących 

Ksiądz szedł z asystą tuż za krzyżem i śpie
wał wraz z drugiemi.

— Coś duło kaczek się podrywa!— szepnął, 
zezując na prawo.

— Przelotne, krzyżówki — odparł młynarz, 
patrząc za rzekę w niziny, zarosłe żółtą, zeszło
roczną trzciną i olcnami, skąd raz wraz podry
wały się ciężko całe stada.

— I bociaków coś więcej, niźli zeszłego 
roku

— Mają co żreć na moich łątach, to się z 
całego świata z włóczą

— A ja swojego straciłem, w same święta 
się gdzieś zrpodział

— Do stada się pewnie przyłączył, na prze
locie.

—  Co to je s t w tych uw ałow anych red li
nach?

— Końskiego zęba wsadziłem całą morgę 
trochę tu mokro, ale że mówią, co na suchy 
rok idzie, to może się uda

— Byle nie tak, jak mój zeszłoroczny: schy
lać się nie było po co.

— Kuropatkom się udał: sporo się ich tam 
wywiedło — żartował cicho.

— Juści, pan jadł knropatwy, a moje siwki 
zębami dzwoniły o żłób...

— Obrodzi się, to jnż Księdzu dobrodziejowi 
z furkę jagą użyczę.

— Bóg zapłać, bo i koniczyna zeszłoroczna 
nie tęga, jeśli susze przyjdą, przepadmt! — 
westchnął żałośnie i zaczął znowu śpinwać.

Dochodzili właśnie pierwszego kopca, któren 
był tak pokryty krzami rozkwitłych tarnin, że 
wynosił się kiej biała kopa. nastroszona kwia
tami rozbrzęczonemi pszczelnym rojem.

Otoczyli go kręgiem świateł rozchwianych, 
krzvt się wzniósł zatknięty w krzach, cńorę- 
gwie się rozwinęły nizko pochylone, i ludzie 
przyklękli koiem, jakby przed ołtarzem, na któ
rym w kwiatach i pszczelnym brzęku zwiesny 
objawił się majestat święty! .

Wraz toż ksiądz odczytywał modlitwę od 
gradu i kropił wodą święconą wszystkie cztery

strony świata: i drzewiny, i ziemię, i wody, i 
te głowy chylące się pokornie, cały ten świat 
rozdygotany cichą radoś ńa rostu, i mocy. i szczę
ścia, wszystko, co dolę swoją poczynało i co 
martwe jest.

Naród zaszumiał nową pieśnią i podnosił się 
raźniej i weselniej, skrzepiony dufnoscią w mi
łosierdzie Pańskie.

Ruszyli dalej, bierąc się od razu na lewo. 
wpoDrzek łąk pod łagodne wzgórza. Dzieci 
jeno dłużej się zatrzymały, że to Gulbasi&ki 
z Witkiem, wedle starego obyczain, sprawiały 
na kopcu poniektórym chłopakom tęgą łaźnię, 
że poamósl się taki wrzask, jaże ksiądz im 
zdała wygrażał.

A za łąkami weszli na szeroki wygou gra 
mczny, w gąszcz smukłych, czarnych jałowców, 
rosnących z kraja, jakby na straży pól rodnych. 
Wygon był szeroki, a kręcił tędy i owędy kiej 
rzeka zieloną falą traw gęsto nabitych kwiatu
szkami, że nawet w starych koleinach mrowiły 
się żółte mlecze i białe stokrotki Kajś rozwa
lały aię wielkie Kamionki, obrosłe w ciernie, że 
trzeba je było potem obchodzić, a gdzie znów 
stojały samotnie dzikie grnsze, całe we kwia
tach i pszczelnym brzękiem rozśpiewane i tak 
bardzo cudne i święte, jakc t# hostye, unoszące 
się nad zielonymi puiami, jaże się klękać chciało 
przed niemi a całować ziem ę. co ie ua świat 
wyda‘8.

A gdzie znowu brzózka się pochylała przyo
dziane w bieluśkie gzło i cała owionięta zielo- 
nemi, rozplecionemi warkoczami, a tak czysta 
i drżąca w sobie, kiej ta dziewczyna, do pierw
szej Komunii stająca

Podnosili się zwolna na wyniosłość, obcnodząc 
lipiecKie pola od północy, wzdłuż młyuarzowych 
ról. szumiących żytem.

Ksiądz zawdy szedł na przedzie, za krzy
żem, za nim cisnęły się kopKami dzi“wczyny

i co młodsze kobiety, zaś w końcu, w poje
dynkę albo i po parze w rządku, wlekły się 
staruchy z Agatą, kusztykająrą na samym ogo
nie, daleko za wszystkiemu Dzieci leno plą
tały się na bokach, chroniąc się od ksi jzych 
oczu. bych śmielej mogły baraszkować między 
sobą

Aż wynieśli się na równię, k&j ■ cichość sta
nęła większa, wiater ustał zr pełnie, choręgwie 
zwisły na drzewcach a naród się rozwlókł na 
staje, że jako to kwiaty widniały kobiety wśród 
zieleni, zaś Dłomyki świec d, żały skrami niby 
złotawe motyle.

Nieoo wisiało wysokie i czyste, tylko niegdzie 
leżała jakaś biała chmura, kieby owca na mo- 
drawych, nieobjętych polach, przez które niesło 
się ogromne, rozgorzałe słońce, zalewając świat 
ciepłem i blaskami.

Jeno pieśń sie wzmogła huknęli zrazu z ca
łej mocy i tak rozgłośnie, iaże ptaki uciekały 
z drzew pobliskich; czasem knropatka wystra
szona ftuknęła z pod nóg, albo i zajączek wy
rywał się gdziesik z pod kolyry i gnał naoślep, 
zadem niekiedy bielejąc ze zbóż

— Oziminy dobrze idą — szepnął ksiądz.
— Ba! wczoraj już piętkę w życie znała 

złem
— A któż to tak spaprał? połowa gno;- 

na skinach!
— Ziemniaki którejś komornicy, jakby w kro

wę przyorywała.
— Przecież brona wszystko wywlecz0 Pa- 

8kndziarze juchy!
— Dy<! to parobek dob-odziejów przyory

wał — wtrącił cicho kowal
(C. d n.)
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W ciągu t o k u  19u6, zaraz po usunięciu woj
ska z Zam&n na Wawelu i opróżnieniu części 
historycznej Zamka, n i a j ą f b y ć  p r z d e w s z y -  
s t k i e m  u s u n i ę t e  ś c i a n y  i p r z e p i e r z e 
n i a ,  które wojsKowość w ostatnich czasach 
pobudowała. Również ma się przeprowadzić naj
niezbędniejsze naprawy dachu, bratu, okien 
i t. p., o ile one będą konieczne dla zabezpie
czenia murów Zamku przed zimą.

Bi aro technicznego zarządu odnowienia Zam
ku, oraz mieszkanie Kierującego architekty, u- 
rządzone zostaną na Wawelu Dla inspekcyi i 
kontroli robót, prowadzenia dziennika budowy, 
rachunkowości, oraz zarządu gospodarczego 
Zamku, ustanowił Wydział krajowy osobny 
organ

P. Aleksandrowi D e n k e r o w i  ze Lwowa 
pornczył Wydział krajowy pełnienie obowiąz
ków technicznego insp-cyenta i kontrolora bu
dowy przy robotach około odnowienia Zamkn, 
oraz obowiązki zarządcy Zamkn. P Denkerowi 
przeznaczył Wydział krajowy również mieszka
nie na Wawelu. Oprócz tego do nadzoru Zam
kn przeznaczył Wydział krajowy jednego wo
źnego i dwóch stróżów.

Kierownik budowy oznaczyć ma każdoczesnie, 
które ubikacje lub części Zamkn mogą być 
zwiedzaue, zaś inspicyent techniczny oznaczyć 
ma godziny, względnie dnie, w których zwie
dzanie Zamku może być dozwolone. Zwiedzanie 
Zamku ma być b e z p ł a t n e ,  a odbywać się 
może jedynie za kortami wstępu, które jedna
kowoż wszystkim zgłaszającym wydawane być 
mają, — z wyjątkiem osób, których pobyt na 
Wawelu mógłby być połączonym z pewuem 
n i e b e z p i e c z e 6 8 t w e m ( ! )  dla całości znaj
dujących się w Zamku zabytków.

Wydział krajowy zarządził nadto wydanie 
planu szczegółowego Zamkn oraz umieszczenie 
atosownych napisów w Zamkn, które ułatwią 
zwiedzającym oryentuwanie sie. Wydział k ra 
jowy nie ustanowił wprawdzie żadnego oficyal- 
nego przewodnika dla oprowadzania zwiedzają
cych gości, zezwolił jednaK, aby zwiedzającym 
Zamek towarzyszył oraz objaśnień i pouczeń n- 
dzielal tensam przewodnik, który od szeregu 
lat czynność tę ku zadowolenia wszystKich speł
niał.

Kiorownik-archicekt, p Hendl, ma z końcem 
b. r. przedłożyć Wydziałowi krajowemu przy
bliżony ogólny projeKt odnowienia Zamkn, a 
nadto szczegółowy projekt z kosztorysami tych 
robót, które w Zamku w ciągu roku 1906 mają 
przyjść do wykonania. Architekt-kierowmk opra
cować ma nadto i przedłożyć projekt p o d z i a- 
ł u u b i k a c y j  z a m k o w y c h  na rezydercyę 
cesarską i Mnzenm. Podział ten zostanie prze
prowadzony w porozumienia z ceperskim urzę
dem ochmistrzowskim. względnie w porozumie 
ni a z architektą, którego ten urząd do tej czyn
ności wyznaczy. Po otrzymania tych materya- 
łów, zwoła Wydział krajowj posiedzenie komi
tetu krajowego i zasięgnie jego opinii, poczem 
dopiero ustalony zorstan.e program robót, wyko
nać się mającycn w ciąga roku 1906. Komitet 
krajowy będzie musiał wówczas na podstawie 
wniosków architekty-kiercwnika zaopiniować za
razem, czy obecne istniejące wiązanie i pokry
cie dacnn na Zamkn da się ze względów archi
tektonicznych utrzymać. Ostateczna decyzya 
pod tym względem będzie miała wielki wpływ 
na cały tok robót w pierwszym roku.

K w estyę  przeznaczenia Zamku, jak wiadomo, 
rozstrzygnął cesarz pismem odręcznem z daty 
10 czerwca 1905 r , zezwalając, aby mu na Wa
welu urządzono rezydencyę na czas pobytu 
w Krakowie i aby odpowiednią część Zamku 
przeznaczono „na przechowanie pamiątek naio- 
dowych i zbiorów sztuki1".

M L  j t " J U k t a s Ł *
Uć 3 października

Na „zapom ogi naroarw e" dis stadentów z Kró
lestwa Polskiego złożyli w lsiszym ciąga w adml 
utracyi „N. Reformy": Włodz iuierzowie Kudrębscy 
20  kor., L. Wiśniowski 10 kot-, W. Czerwiński 1 
kor, K. Schirsky 4 0  hal,

Razem dotąd 6666 kor 6 hal.
Z Wawelu Z miasta piszą nam: Nie słyszeliśmy, 

aby Komitet restauracji zbierał się na narady, tym 
czauem wprowadzono w pałaca na Waweln niepo
kojące zmiany Na II piętrze istnieje sala posel
ska, podzielona przepierzeniami na 3 części ze sta 
wnym pułapem, zakrytym oszalowaniem, choć po
zbawionym głównych ozdób (słynnych głów). —  
W szyscy oczekiwali, że połap zostanie od strony 
strychu wzmocniony, przepierzenia nmnlęte, a sunt 
okazany publiczności, jaxo jedyna ważniejsra go
dna widzenia pozostałość tej części pałaca. Tym- 
czdse a obecnie dzle'i się tę s&lę jeszcze jednem 
przemierzeniem. tynkuje, podobnież salę poprzednią, 
przeznaczając ją na mieszkanie kierownica restau
racji, przyczem zakrywa się tynkiem do reszty 
remaoenty dawnego malowania, pod tynkien się 
znajdującego. Co więcej, przebito jedno okno dla 
zrobienia drzwi i boduje się na galeryi przedpo- 
koifc. Przeróbki te prowadzone są w nieobecności 
p. endla i Konserwatora Tomko łicza. Przeznacze
nie Jej części n„ mieszkanie architekta czyni ją 
nieprzystępną do zwiedzania na kilkanaście lat, a 
priypngzca&lue wbijanie gwoździ uszkodzi malowi
dła pod tynkiem. To, co najpierw powinno być od- 
krytem i odrestanrow snem, to uczyniono obecnie 
nieprzystępnem. Na mieszkanie architekta należało 
przeznaczyć pokoje bez historycznego znaczenia, 
np. dawne mieszkanie wielkorządcy na parterze, 
a w każdym rr ile należało zapytać archeologów 
i nlstoryków o radę.

Gospodarka, oparta na publicznych londnszach, 
aie powinna być samowolną, lecz popartą opinią 
lomiTtetu restauracyjnego 1 konserwatora. Początki 
irsjowego gospodarstwa na Wawelu od dnia 5 sier- 
mia b. r. zapisują się smutno.

Koncert symfoniczny urząds.a „Htrmonia* 3 11- 
itopada. W  koncercie weźmie udział znany dani- 
ita p, Henryk Meller. Wykonaną będzie piękna 

symfonia A mol alt udelsohna, nwertnra Wobera Itd. 
Bliższe szczegóły doniosą aflsźe

2< Spraw miejskich. Wczoraj odbyło się po
siedzenie komisy! szkolnej pod przewodnictwem wi
ceprezydenta Chylińskiego. Komisy a uchwaliła ter
na na posady nauozycielpk w szkołach sw. Jadwi
gi, sw. Scholastyki i Klementyny Tańskiej.

Z kongregacyl kupieckiej miasta Krakowa ku 
munlkoją L»m.

Jak to w ostatnim nstęple naszego ogłtszenia z 
dnia 19 z. m zapowiedzieliśmy, podajemy do pn 
blicznej wiadomości, iż dotychezis 106 firm han
dlowych tutejszych przystąpiło do acnwał ogóln igo

zgromadzenia Kupców, które normują czas pracy, 
tu Uleż spoczynek niedzielny i świąteczny praco
wników handlowych. Firmy te zobowiązały się pod
pisem ściśle przestrzegać ,warunków, przez zgroma
dzenie nstaaowionycn. Natomiast odmówiły podpi
sów następnjące firmy: 1) J Barbcrowski, 2) Her
man Fritseh, 3) Antoni Frass (J. Kosz;, 4) Piotr 
Jadowski, 6) Waleryan Leśniowskl, 6) Miętus, 7) 
Antoni Szalik, 8) W. Jaśkiewicz i A. Samlicki

Kongregacja knpiecka żywi nadzieję, że publi
czność krakowska poprze jej humanitarne usiłowa
nia przez zastosowanie się do zmienionych godzin 
otwierania i zamykania handli, a poparciem swem 
stwierdzi, iż atol po stronie tych, którzy z uszczerb- 
Kiem własnego intbrosn zastosowali się do życzeń 
swych współpracowników, nie zaś po stronie owych 
nielicznych, którzy poza przymusem nstawy nie 
znają żadnych ustępstw, lub skłonni są tyłku do 
mzłoznacząc/ch nlg. WoDec tycn kilKn jednostek 
jaskrawo przedstawia się fakt, iż niektóre firmy 
Izraelickle, zatrudniające pomocników chrześcijań
skich, z własnej inicjatywy przystąpiły do uchwał 
naszych.

‘.V końcn nadmieniamy, że kongregacya kupiecka 
czawać będcle nad ścisłem wypełnieniem zobowią
zań i dołoży wszelkich siars.ń, aby opornych lab 
nie dotrzymujących słowa zmusić do solidarnego 
postępowania.

H. S c h w a i z ,  starszy kongregacji. Dr H S z a r 
aki ,  referent.

Oauośnle do tej notatki p. W. Jaśkiewicz prosi 
nas o zaznaczenie, że posiada b i u r o  d z i e n n i  
k ó w ,  które w nibdzielę po południa funkcjonować 
musi, że na ten czas jednak swoich pomocników 
zopełnie od pracy uwalnia 1 w swoim .klepie sam 
jest zajęty.

Axcya w sprawie wcześniejszego zamykania 
sklepów. Wobec opernego stanowiska niektórych 
kapców, któizy sprzeciwiają się wcześniej zamykać 
sklepy, zebrała się wczoraj znaczi a ilość sobjektów 
i pomocLlKów handlowycn na Małym Rynka, po
czem demonstracyjnie udano się na pobliskie nlice
1 zmuszano do zam ykana sklepów tych opornych 
kapców, którzy nie cncą się solidaryzować z u- 
chwałą aongregacyl.

Du zajść z policją nie doszło. Młodzież wcho
dziła do sklepów i zakręcała kurki od gazn, duma- 
gając się zamykania sklepów, grożąc w razie opo
ra wybiciem szyb.

Wodociągi miejskie Wczoraj odbyło się posie
dzenie komisyi wodociągowej pod przewodnictwem 
prezydenta Leo. Na posiedzenia przyjęto sprawo
zdanie dyrektora Jaszczurowsklego o stanie wodo
ciągów, następnie ustalono budżet na rok 1906 1 
uchwalono wypłatę należy toseł przedsiębiorcom za 
roboty wodociągowe jnż dokonane. W  budżecie wsta
wioną została i lei wszą rata na bndowę domu ad
ministracyjnego warsztatów i składów dla biur» 
wodociągów mieszczącego się dotychczas na Pod
zamczu. Zakład ten komisya proponuje postawić 
na placach z drogiej struny Rudawy obok Sokoła. 
W dalszym ciągu Komisya uchwaliła kredyt na dal- 
tze badanie terenn wodnego po drugiej Btronie 
Wiały wprust stacyi wodociągów, a to w celu pod
niesienia wydajności wodociągów miejskich do 12 000  
m. s. dziennej produkcji. Zwiększenia tego wyma
gają potrzeby miasta, gdyż od ilości wody zaieżnem 
jest czyste otrzymanie miasta.

W  końca posiedzenia komisyi nastąpiło satwier- 
dzi nie ofert na dostawę przyrządów automatycznycb 
potrzebnych do robót wodociągowych.

' 0 walutę koronową. Prezydent miasta Krakowa 
p o d a je  ro z p o rz ą d z e n ie  m in is te r s tw a  sp ra w  w e w n ę 
trznych , które postanawia, aby kupcy, właściciele 
restauracyj i kawiarń, właściciele Kramów, hali i 
t. d. wywieszali ceny towarow wyłącznie w walu
cie koronowej. Cenniki, przeakładane m»gistratowl, 
także mnszą być spisane w walucie koronowej. —  
Przek.oczenia oędą karane w myśl § 131 nstawy 
przemysłowej.

Tanie mięso W myśl powziętej uchwały komi
syi drożyżniaaej otwarte będą we czwartek jatki 
miejskie, jedna w dawnym bndynka aKcyzowym na 
placu św. Dacha, druga zaś na placn Wolnicy —  
Ceny mięsa komisya us anowlła następujące: mięso 
wołowe pibrwszej Jakości a) krzyżówKa. zrasówka, 
rozoef. legawka, rozbratel 1 kil. 1 kor. 34 h a l, 
b) befsztyk, plecówka górna, sztuka mięsa, szpon
der rozbratluwy 1 Kil 1 Kor. 18 hal., c) mostek, 
szponder zwykły, Karkowina i policzko 1 kil. 1 
kor. 10 na)

Mięso wołowe drogiej jakuścl: a) krzyżówka, ros- 
bef, legawka, zrazówka, rozbratel 1 kil. 1 kor, 26  
hai., b) plecówka górna, sztuka mięsa, befsztyk, 
szponder rozbratlowy 1 kil, 1 kor. 10 h., c) szpon
der zwykły, mosteK, policzko I garkowina 1 kor.
2 h Polędwica wołowa 1 kil. 2 kor. 30  h.

Cielęcina: ») dych i kotlety 1 kil. 1 kor. 70 h.,
b) łopatka, m< stek, karczek 1 kil. 1 kor. 30  Lal.

W szystkie ceny mięsa w jatkach miejskich wo- 
oec tego niższe są o 10 halerzy na kilogramie od 
cen w innych jatkach

Jatki miejskie sprzedawać bedą &upnjącym naj
wyżej po 2 Kilogramy mięsa.

0 dodatek droiyinlany. Dnia 1 października
przed połodniem odbyło się w sali obrad Raay 
miasta walne zgromadzanie członków Towarzystwa 
wzajemnej pomocy urzędników magistratu dla za
stanowienia się nad dolą urzędników miejskich 
wobec wzrastającej drożyzny 1 pomyślenia o środ
kach zaradczych. Następnie zebrani ndali się do 
prezydenta miasta z prośbą, aby raczył przedsta
wić Radzie miejskiej przykre położenie fiuansowe 
urzędników gminnych i poparł wobec Rady wnie
siono podanie o polepszenie ich bym.

Krakowskie Towarzystwo ratunkowe udzieliło
we września pomocy 276 razy (w nocy 70). Na
głych zasłabnięć było 3 8 .  przypadków chirurgi
cznych 1 7 0 ,  samobójstw 3, przypadków obłąkania 
5, nagłych śmierci 4, przewieziono chorych 61 —  
Dotkniętych było mężczyzn 177, kobiet 80, dzieci 23.

Zgromadzenie, zwołane przez stronnictwo nie
zawisłych żydów, odbyło się w Krakowie w nie
dzielę dnia 1 bm. w hotelu „Unnion". Przewodni
czył radca miejski dr Ignacy Laudao Po referacie 
radcy miejskiego dra Adolfa G r o s s a  o drożyźnie 
uchwalono rezolucję:

„Zgromadzenie obywateli zwraca uwagę posłów 
miejskich ni* wielkie niebezpieczeństwo grożące 
w razie, gdyby nowa taryfa cłowa weszła w ży
cie —  drożyzna bowiem wówczas musi znacznie 
Bię spotęgować. Należy tedy wszelkieml środkami 
dążyć do zmniejszenia cła na środki żywności 1 
osunięcia przeszkód dla przywozu bydła mięsa 1 
drobiu z Rumunii. Królestwa i Ro»yI. Należy czy
nić starania o zniesienie akcyzy w Krakowie; dą 
żyć do tego, ażeby Rada miejska w kieronko zwal
czania drożyzny wdrożyła energiczuą akcyę. Rów
nież należy energicznie posunąć naprzód sprawę 
tanich mieszkań dla mniej zamożniejszej ludności

„Należy starać się o B ubw encye sejmowe d'a 
zmniejszenia wydatków gminy i poczynić starania,

i żeby dodatki krajowe do podatko dumowo-czyn- 
Bzcwego nie zostały w Krakowie podwyższane sto
pniowo z 57 do 65 pre,, lecz by przynajmniej zo
stały utrzymane przv 57 prc.“

O wyborach do Rady „wyznaniowej" referował 
radca miejski ur Maurycy H o r o w i t z .  Po dłuż
szej dyskusyi, która się przeciągnęła do godziny 12 
w nocy, uchwalono rezolucyę:

„Należy jak najenergiczniej prowadzić agltacyę 
dla tegorocznych wyborów do kahała, ażeby osunąć 
nadużycia i zapewnić żydom rzeczywisty udział 
przy wyborach.

„Żądamy wprowadzania powszechnego bezpośre
dniego i tajnego prawa wyborczego do Rady wy
znaniowej. Rada wyznaniowa dzisiejsza nie jest re- 
prezentacyą żydów 1 dlatego nie spełnia żadnych 
żądań kulturalnych, nie broni krzywd żydów, nie 
upomina się o wprowadzenie rzeczywistego równo
uprawnień a żydów, wogóle fałszuje opinię żydów 
wobec władz 1 społeczeństwa, i należy z energią 1 
wysiłkiem starać się o osunięcie reprezentantów 
dzisiejszego kierunku R: dy wyznaniowej.

Z braku dozoru. Wczoraj po południu w Pła- 
szowie udali się do kopania ziemniaków w pole 
Jan i Marya małżeństwo Zabulowie, pozostawiwszy 
w domu w zauiknlętem m ieszaniu  bez opieki czte
roletnią Paulinę Gajder, która od dłuższego czasu 
pozostawała u nich na wychowaniu. Dziecko po
częło się bawić zapałkami i spowodowału zapalenie 
na sobie sukienki. Dym i ogień spostrzegły inne 
dzieci, bawiące się na podwórzu i krzykiem zwró
ciły uwagi sąsiadów Franciszka Mularczyka i Wi- 
ktoryi Pyzlał, którzy wyłamali okno i, wdarłszy się 
tędy do mieszkania, palące się sakienki ugasili. 
Dziecko uległo silnemu poparzeniu.

Z kroniki wypadków Stanisława Bałuk, 26- 
l6tnla robotnica fabryki cygar, usiłowała odebrać 
sobie życie fosforem z zapale- Przyzwane pogoto
wie odwiozło desperatkę do szpitala, gdzie zastoso
wano odpowiednie środki ratunkowe. Chorej nie 
grozi niebezpieczeństwo atraty życia.

Krwawe zajście. Ofiara krwawego zajścia na 
Grzegórzkach, o którem pisaliśmy w numerze wczo
rajszym Tadeusi TomaslK, monter, postrzelony w 
bok przez mnzykanta Hanuskę, zmarł dzisiaj w no
cy w szpitala św. Łazarza, dokąd go pogotowie 
ratunkowe po opatrzeniu w nocy odwiozło.

Z kroniki policyjnej. Wskutek doniesienia po- 
licyl przemyskiej aresztowała polieya krakowska 
Markusa Maksa G ertlera, który dokonał w Prze
myśla kradzieży Jotego zegarka oraz pierścionka 
z brylancikami. Przy aresztowanym znaleziono 
pierścionek, który odebrano i kartkę zastawniczą 
na zastawiony zegarek na kwotę 90 koron w Prze
myślu. Gertler osadzony zosUf w aresztach poli
cyjnych

W  sprawie oszustw asenternnkowycb polieya kra
kowska dokonała jeszcze aresztowania Salomona 
WolKana. Odu aresztowanych , t. j. Dawida Feuer- 
stelna i Wulkana odstawiono do aresztów sądu 
karnego.

Próchnik, w uznania niezwykłych zasług nota- 
ryuBza p. Stanisława Hołaba dla Próchnik* nadała 
mu Rada miejska obywatelstwo honorowe, a Towa
rzystwo ochotniczej straży ogniowej mianowało go 
swoim członkiem honorowym Przesiedlenie się p 
Hołaba ao Brodów odbiło się bardzo dotkliwie dla 
Próchnika, gdzie był duszą całego życia publiczne
go. Jemu zawdzięcza swe powstanie straż ochotni
cza ogniowa i jej orkiestra, założone znacznym K o 
sztem Jako członek Rady powiatowej dokładał sta
rań o ronszercenla sieci dróg, jako członek Rady 
gminnej poświecił się »z'i.ególnie podniesieni u prze 
mysła i rękodzieł — to też kwitnący stan szew
stwa wskutek uzyskania dostawy obawia dla woj
ska powstał tylko dzięki jego zapobiegliwości. Od 
jeżdż&jącego żegnano z niekłamanym żalem.

Tragbdya rodzinna w Horodence. W uzupeł
nieniu notatki, zamieszczonej w „Nowej Reformie" 
przed kilka aniami, donoszą j  Horodenci: Pensyo- 
nuwany żandarm Antoni Berko starał się o pusadę 
przy magistracie w Horodence. Gdy posady nie 
otrzymał postanowił zastrzelić tamtejszego barmi 
strza (dra Roszicę; i sekretarza gminnego. W  pią
tek 22 z. m. wieczór wyruszył z nabitym lecz za
rdzewiałym, starego systemu rewolwerem na mia
sto, tn w czasie wędrówki nocnej po szynkach 1 po 
grze w karty, gdzie przegrał znaczniejszą gutówkę, 
zmienił plan. W sobotę o godz 5 rano wrócił do 
domu i dał kilKa strzałów do każdego z sześciorga 
swoich dzieci 1 żony, a w końcu wpakował i sobie 
3 kule w piersi. Czternastoletniego syna zabił na 
miejscu, inne dzieci, jakoteż zonę i siebie niebez
piecznie porznił. W szyscy znajdują się w szpitalu 
w Horodence.

RzeSZÓW. Magistrat uchwalił zaprowadzić w Rze
szowie czas średnloeuropejski.

Burmistrz tutejszy i poseł na Sejm dr Jabłoń
ski, wracając od chorego nocą, z powodu nieostro
żnego najechania na krpke kamieni, wypadł z wóz
ka i złamał dwa żebra.

Od 15 b. m. wychodzić ta będzie drngie pismo 
polityczno-społeczne pod tytułem „Tygoduik Rze
szowski" r tendencją socyalno-domokratyczną. Myś( 
tego wydawnictwa powziął adwokat dr Peizling, 
zdaje się, przez wzgląd na przyszłoroczne wybory 
uzupełniające do Radr gminnej i nowe wybory do 
Rady państwa

Jarosław. Sprawa ostania propinacji w 37 miej
scowościach kraju w r. 1910 sprawia miejscowo
ściom tym wiele Kłopota. Juk dziś dochodzą słoeby 
ze źródeł autentycznych, nie dostaną gminy ani 
połowy swych dotychciLsowych dochodów na pod
stawie projektu rządowegę Każdy przyzna, jakiego 
przewrotu w tazlm wypadł u do inają budżety szoze- 
golnie tych miast, które mają obowiązania z ty tu
ła zaciągniętych pożyczek, przyjętych prestaeyj i 
różnorodnych świadczeń, n. p. na cele szkolnictwa 
i t. p. —  Od owej przełomowej chwiU dzieli nas 
wprawdzie jeszcze spory okres czasn, skoro jednak 
obecnie już rzecz przedstawia Bię we wiaściwem a 
niekorzystnem świetle, koniecznym obowiązkiem re
prezentacji miast, posiadających prawo propinacji 
jest znpobiedz wcześnie ukrócenia swoich dochodów, 
niezbędnem jest porozumienie się miast dla jedno
litej, wspólnej działalności, ażeby nie ściągnąć na 
siebie ciężkich z a r z u t ó w  nleprzezornosci 1 niedba
li la o dobro miasta. Obojętnen kto da Inicjatywę, 
by tylKo nie zaspać uciekającego ozaaa.

W  szkołach tutejszych wszelkiej kategoryi pa
nuje niepamiętne przepełnienie. Do kla«j V wy
działowej zapisało się 190 nczenic, podzielono je 
na dwa oddziały, bo Rada szkolna krajowa odmó
wiła otworzenia trzeciego oddziału d la  b r t k n  
p i e n i ę d z y  w funduszu krajwwym. Dbała o do 
bro oświaty Rada miejska nie dopuściła atoM do 
oczywistego zaniedoania nanki 1 zobowiązała się 
wypłacać pobory nadetatowej nauczycielce dla trre- 
clej paralelkl. Równocześnie przedsięwzięła energi 
czne kroki, zarówno o kreowanie tej paralelki, jak 
i o zwrot w swoim czasie sumy wyłożonej na pła- 
oę nanezysielkl. % iarzenie niniejsze ilustruje wy

mownie, jak rząd troszczy się o oświatę i o szkoły.
W  Jarosławiu zmarła Bronisława Kternicka, na

uczycielka szkoły w Świętem.
2 Brzeżaii piszą nam: W  mieście naszem daje 

się dotkliwie odc*nwać brak księgarni. Są wpraw 
dzle dwa sklepy żydowskie, noszące tę nazwę, lecz 
są to właściwie składy przyborów szkolnych i pa
pieru, w których nie a a  mowy o dostania jakiej
kolwiek nowości księgarskiej. Za pośrednictwem 
tych „księgarń" zamówione książki ze Lwowa otrzy
muje się dopiero w przeciąga czterecń do pięciu 
tygodni. Wobec znacznej stoznnKowo liczby mie
szkańców Brzeżan (przeszło 11.000), z czego jest 
znaczny procent inteligencji, oraz wobec okolicznu- 
ści, że Brzeżany odcięte są zupełnie od linii kole
jowej, fachowo prowadzona księgarnia przydałaby 
się na miejscu, a kto myśl tę sprowadziłby w czyn, 
mógłby liczyć na powodzenie.

W obawie przed widmem grożącej cholery wła
dze miejskie czynią pewne porządki w mieście I na 
t. zw „miasteczku", gdzie hygiena niejedno pozo
stawia do życzenia. Czyniąc jednak ulepszenia w tym 
kierunku, należałoby przede wszystkie ji zwrócić uwa
gę ca w najwyższem stopniu niehygienlczne umie 
szczanie gimnazjum brseżańskiego. Gimnazjum to, 
istniejące tutaj od stu lat, nie ma jednak do dziś 
dnia swego budynku, a mieści się w brudnym bu
dynku ratusza, w ciasnej i nieodpnwładającej au- 
pełnie warunkom sskole Indowej, oraz w dwóch po
koikach probostwa ormiańskiego. Przytem gimna
zjum jest w tym roku prsej ełnione.

Dość długo jnż —  jak na nasze stosunki — ba
wi tutaj lwowski teatr lodowy. Gra artystów Jest 
wcale dobra 1 repertoar zupełnie nowoczesny. Teatr 
daje przedstawienia w „Sokoie", gdzie tylko liczba 
widzów nie zawsze dopisuje. A szkoda, bo drużyna 

rtydtyczu* p. Pilarskiego godną jest ponstcia —  
Konkarencyę teatrowi ludowemu sprawia niestety 
poniekąd w dniach ostatnich jakiś cyrk wędrowny, 
w którym produkuje się kilka tresowanych zwie
rząt i Kilku nlemiecKicń aKroDatÓw.

Zmarli.
W Woii Zarczyckiej pod Leżajskiem umarł Fran

ciszek B a b i a r z ,  włościanin i żułniei i wojsk poi 
skich z r 1863/4 . W stąpił on w szeregi wojsk 
narodowych na wiosnę r 1863 i pozostawał w nich 
do końca stycznia 1864. Brał udział w licznych 
bitwach z wojskami moskiewskiemi. Clężtco ranu.y, 
dostał się do niewoli moskiewskiej. Po powrocie 
z Sybiru zastał gospodarstwo swoje tak zniszczone, 
że nie mógł się niem utrzymać Pracował jako 
wyrobnik. W wieku podejzłym, gdy już sił do pra
cy nie m iał, znalazł przytułek u swego bratanka 
w Zarczycklej W o li, w którego też domn i życie 
zakończy ł.

6 w i a i * a > .
Z Warszawy.
—  Przy wejścia do uniwersytetu wywieszono na

stępujące ogłoszenie rektura: „P. minister uświaty
telegramem pozwolił, aby, w myśl starań rady u dl 
wersytetu, odroczyć początek wykładów najpóźniej 
do 28 października".

—  W  sprawie Bzkół polskich w Królestwie dzien
niki ogłaszają następujący telegram z Petersborga: 
„Zanim sprawa rozstrzygnięta będzie w porządku 
prawodawczym, minister oświaty otrzyma, na zasa
dzie artykuła prawa, pozwolenie tymczasowe na 
otwieranie w Królestwie Polakiem szkóI z  językiem  
wykładowym polskim, prócz wykłada języka rosyj 
Bkiego, Llstoryi i geografii. ZakUdy, pod względem 
nadzoru, poadam są warszawskiemu okręgowi nau
kowemu. Ministrowi skarbu ma służyć również pra
wo wprowadzenia wykładu w języku polsKlm do 
prywatny oh szkół handlowych. Sprawa ta rozstrzy
gnięta będzie wkrótce".

— W nocy z soboty na niedzielę przeciągnęła 
nad Warszawą nlewa, podczas której p.dło kilKa 
piorunów. W niedzielę zaś popołudnia rzadkie to 
w naździemikn zjawiska powtórzyło się, przyczem 
jednocześnie z uderzeniem dwa piorunów lunął deszcz 
i grad, dochodzący wielkością orzecha laskowego, 
Ulewa ta 1 grad trwała zaledwie minutę

—  Wielka fabryka dywanów przy ulicy Mar
szałkowskiej z o s t a ł a  z a m k n i ę t ą .  Przyczyną 
zamknięcia były ciągłe strajki ara: stagnacja w 
przemyśle.

—  Jak słychać, szef żandarmeryi tutejszej, K a r- 
n a k o w s k i ,  podaje się do dymisyi. Przyczyną u- 
stąpienia ma być o b a w a  p r z e d  z a m a c h a m i .

Cholera W Boyuminle. Jak dunusi „Fremden- 
blatt" w telegramie z Bogumina, ów podróżny, któ
ry zachorował w sobotę wieczorem w wagonie po
ciągu koszycko-bogomlńskiego i został w Boguml- 
nie oddany do pawilonn Izolacyjnego, został jnż wy
puszczony, jako zdrów. Lekarze stwierdzili, że nie 
była to cholera, l e c z  c h w i l o w e  n i e d o m a g a 
n i e  ż o ł ą d k a .  Podróżny ów nazywa się Jan Co- 
ro Ta, pochodzi z Dubowaru 1 wracał z Ameryki 
do domu.

Ofiara zaj'ść w Bernie. Tak to wczoraj donióBł 
telegram, podczas zajść w Bernie, profesor tamtej
szej politecnnlki niemieckiej. Jerzy Wellner, został 
ciężko zraniony w lewe oka kamieniem, rzuconym 
z ulicy. Jak donosi „Zeit", prof. Wellner mnsiał 
poddać się operacji. Lekarz nsnnął zranione oko, 
ażeby nratować drugie.

Katastrofa na kolei W sobotę wieczorem n& 
kolei z Raciborza do Katowic, pociąg osobowy 
wjechał na stacyi Czernica na ślepy tor, zataraso
wany ciężkim kozłem, o który maszyna uderzyła 1 
utonąwszy go, spadła w bagno z wysokości LO me 
trów. Lokomoty wa pociągnęła z* lobą wóz pakun
kowy I 3 wozy [V klasy. Na miejscu zabici zostali 
maszynista Stefau i palacz Kretschmer, a kundn- 
ktor pociągu Fnchs, odniósł ciężkie rany. Opróci 
tego dwócb podróżnych odniosło ciężkie rany, 8 zaś 
mniejsze. Straszny widok przedstawiały ciała dwóch 
zabitych, wciśnięte niby w kleszczach wśród zdrn- 
»gotanej lokomotywy.

Morderstwo Z Mińska donoszą: Nocą, na ulicy
Kreszczeńskiej, zamordowano właścicielkę domn i 
majątku ziemskiego, Wańkowiczową, orai jej bIu- 
żącą Pierwszą zaduszono, drugą zarąbano na śmierć. 
Morderstwo spełniono w - elu 'aonnkn

Polacy w dyplomacyl. v  ychowaniec uniwersy
tetu Tagiellońskiego, ar Stanisław Mlłkowski, wice- 
konsnl ansi.ro węgierski w Rio de Janeyro, został 
mianowany zastępcą konsula generalnego na całą 
Brazylię.

Ruch w unlwt sytetach rosyjskich. Dziś «J-
być się ma w P e t e r s b u r g a  wiec studentów 
Polaków uniwersytetu. Z O d e s s y  donoszą: Komi
sy*, uniwersytecka wypucowała program reformy 
uniwersyteckiej, do której włączono: Powrót profe 
sorów 1 studentów uwolnionych; zniesienie procen
towego ograniczenia dla żydów; niedopuszczanie 
wydalania studentów bez sądu. Wybrano depntacyę 
profesorów dla poparcia starań w tym kierunku w 
Petersburgu. Z K a z a n i a donoszą: Radr uniwer
sytecka uchwaliła wolność zebrań studenckich i

związków, przyjęcie z powrotem do uniwersytetu 
studentów uwolnionych, sretormowanie inspekcyi, 
zniesienie stanowiska pedelów. Postanowiono także 
prosić o przyjęcie do uniwersytetu wszystkich ży
dów, którzy podali prośby, oraz o dopuszczenie do 
uniwersytetu seminarzystów, wychuwańców szkół 
realnych i kobiet. Wykłady rozpoczyna się 10 pa
ździernika

Pomnik Jana Lukaamburaklego, o którym już 
pisaliśmy, *ostał odsłonięty w Crecy, we Francyi. 
Jak wladimo, w bitwie nod Crecy w r 1364 po
legł król czeBki, Jan LuksembursKi, walcząc po 
Btronie Francuzów przeciwko Anglikom , którzy od
nieśli zwycięstwo. Na aroczystość odsłonięcia po
mnika udał się burmistrz miasta P ragi, dr Srb, 
który w przemowie swojej sławił przyjaźń francusko- 
czeską. Dr Srb oświadczył, że Rada miasta Pragi 
nadała Akademii francuskiej i prefektowi Sekwany 
złote medale, miasto zaś Crecy, członkowi Akademii 
Lairowl, naczelnikowi biura w prefekturze Sesw s- 
ny Bernardowi, prezesowi komitetu pomnika Vay- 
sonowi, architektowi Foutaine’owi i rzeźbiarzowi 
Curómu, twórcy pomnika —  srebrne medale

Aresztowanie fałszerzy pieniędzy. Z Londynu
donoszą, iż pelieya tamtejsza aresztowała poszuki
wanych przez sądy galicyjskie fałszerzy banknotów 
Abrahama Flacha ze Stanisławowa 1 Butterweicha 
ze Sambora.

Omylna druku. W spisie sędziów przysięgłych, 
zasiadającycn w procesie Angelusa, sprostować na 
leży wczorajszą omyłkę druku. Mianowicie między 
przysięgłymi jest p. C e l e s t y n  Czynciel, a nie 
Teodor, a p. Bąkuwaki jest majstrem k o m i n i a r 
s k i m ,  a nie kamieniarskim, jak mylnie wydruko
wano.

Odznaczenie „Wiener Ztg ogł<»sz»: Ceaara nadał Ka
pelanowi zagłada kurnego w WiśnPzn ka M ohilowi 
Rotmudowl, przy sposobności przenieaienia w atau apo- 
czynkn, Krzyś kiwaleraki Franciszka Jósefa.

fto p e rto ir  te a tru  m iejskiego.
Wo środę: „Ponad siły“.
We czwartek: „Ponad siły".
W sobotę: „Sawantki", komedya Mullera (prackład L. 

Rydla) i „Terakoja", dramat japoński (pr.ekład J. Zn 
ławskiegn)

W niedzielę: „Bros i Psyche.
Z kalendarz*. We Ś'odę 4 paidtiernita: Franoissta

Serafickiego; we czwartek 5 października Plaoyda i 
Flawii p. mm.; w piątek 6 października Brunona w., 
Romana i Marcela.

Wsoh1' 1 “.opr-Ł 4 pażdzierniKa o godzinie 6 min. 47, 
zaohod o godz. 5 m. U., długość dnia gadzin 11 m.

Z krakowsalego ooserwatoryum Dnia 2 pi-ździerniza 
termometr doszedł od *-8 do 116 C.; barometr opadał.

Dnia 3 pażdziercika o godzinie 7 .ano stan Darome- 
trn 7B1 0 mm., termometru 7 3 C.; wiatr zs;hodni.

Przepowiedni dla Gaiicyi zachodniej D a  8 pafdzierni 
ks- saonmarzenie zmienne, prawdopodobny deszcz.

B .  G a b p y e l s k a  ( K p a b ó w )
kupoje, sprzedaje i najm uje — fortepiany, p ia
nina, harm onie i p lan o le  — krajow e i zag ra
niczne —  nowe i p rzegrane — za gotówkę i 
°p łaty  —  bez zaliczki.

Koncert Salomei K r m liic l ie j .
Od kilku lat dochodziły nas zarowno z V arssa- 

wy, jak i i  mettupoiil włoskiego belkanta, puoble- 
bne wieści o rozwijającym się talencie p. Krnazel 
nlckiej, śpiewającej z wielkim powodzeniem w W ar
szawie, we Włoszech, tudzież w tych miastach Eu
ropy, w których doznają powodzenia śpiewacy z tak 
zwanej karyery włoskiej. Zmuszeni zadowalać się 
dotycbcias s»memt tylko wieściami, posłyszeli me
lomani krakowscy sławną dziś „Cruscenlską* osta
tecznie także I u siebie, a to w chara a ter ze śpie
waczki estradowej. Estradą była scena teatru kra
kowskiego, gdzie, przez pół widownię wynełniającz 
publiczność, sympatycznie dla śpiewaczki sposo 
biom, mogła z przyjemnością sprawdzić, iż wieści 
nie były przesadne, a trynmfy polskiej śpiewaczki 
uzasadnione i zrozumiałe.

Zabłysnął w o d s c  publiczności talent niecodzienny, 
śpiewaczKa dużej miary, należąca do niewielkiej zre
sztą liczby artystów, którzy gdziekolwiek i w ja
kichkolwiek znajdą się warmKach, potrafią czaro
wać i samym głosem 1 artyzmem szIukI śpiewaczej, 
a także pl ta tyką nastroją kompozycyi. P. Krnszel- 
nicka zjawia się wobec słuchacza zbrojna we wszy
stkie przj mioty, któremi nie tylko ujmuje i wzbu
dza zalnterescwaule u słuchacza, lecz także podbija 
go i przykuwa, * więc w piękny, dźwięczny, przej- 
mnjący głos, podatny do wszelkich zmian barwy, 
nastrojów 1 odciet.1 dynamicznych, —  nawskróś 
artystyczną —  w wyborną technikę śpiewaczą 
wraz z wielką samą zdolności do wyrażsnla nczuć 
bez pomocy mimiki, kostyumu, wymownych gestów, 
malowniczych póz itd. Zautosowaniem I nad wyraz 
umiejętnem użyciem tych środków, zdobyła p. Kru- 
Bzelnicku uznanie andytoryum, które, podziwiając 
artystkę, darzyło ją szczeremi i rzęsistemi okla
skami nie ty k  za to, co mn podawała, jak raczej 
za to, jak podawała, nie tyle za utwory, jak raczej 
za ich prześliczne i nawskróś artystyczne wyko
nanie.

Co do programu to niepodobna, nie zastrzedz 
się zarówno w interesie publiczności jak i samej śpie
waczki, aby na przyszłość zestawiała swój pro
gram cokolwiek inaczej, a przedewszystklem nie- 
tylko z pleśni i ustępów z tekstem włoskim 
lab francuskim wyłącznie, dodanych bowiem wczo
raj przez artystkę piosnek w językaon ruskim, 
a nabtępnle polskim, brać w rachubę nie można, ze 
względu na ich małą wartość m nzyoną Tyle sły
szy się w Krakowie dobrych śp'ewaczek i śplewa- 
kó w obcych, śpiewających w swych rodzimych mow«ch 
Iud we włoszczyźnle i francuszczyźnie. że skoro 
zjawi i lę lepsza artystka polska, oczekuje się od 
niej przedewszysl „tem ukochanych dźwięków ro
dzinnej mowy, owianych urokiem talentu i hnnsztn 
Mamy prawo i obowiązek żądać od naszych śpie
waków i śpiewaczek, aby nam śpiewali w naszym 
rodzinnym języku, a wolno nam pozwolić im śpie
wać szusem i w języku ogólno-mnsycsnym. Gdyby 
w ten sposób nkładali programy wszyscy wybitniej
si i najwybitniejsi artyści polscy, pieśni naszych 
kompozytorów nie pozostałyby na łasce dyletantów  
i śpiewaczek z Kółka domowego, A jest tum prze
cież nie jed ia  perła, którą wyłowić i w talent 
oprawić należy.

Podziwiano też wczoraj i oklaskiwano artystkę 
nie g„ to, co śpiewała, leci jak śplewata. O Ueby 
cieplejsza była zapanowała atmosfera w widowni 
teatru wśród słuchaczów, gdybyśmy byli usłyszeli 
więcej pieśni, więcej naszych pieśni. Si. Burta.

721 I i I a  l l  I r r  9117104* f r l  117 frv*£feill P°leca swo« bogato zaopatrzony skład materyalów świoźo sprowadzonych, 
J n i ę i l D / i J f  L d A ld ll  U l &  U ri U l; U l W i i i  i angiolskich oraz gotowych ubrań własnego wyrobu.
K S r i s i z e  faK k R t o I L *  --rdkow . ul Ftoryańska 7. tuź przy Rynku O mwÓW. lilia, plac
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Spraw a Angelusa.
(Z sali sądowej.)

Kraków, 3 października.
D iisit w aalazym ciągu rozpoczęto przesłuchi

wać Angelusa. Na wstępie przewodniczący przed
stawia obwinionemu fakt, że wpisywał on do ksiąg 
mniejb z i  kwoty za sprzedane w kantorze Braci El 
benschiitsów papiery wartoóciuwe, aniżeli je pobrał 
w rzeczywistości. A n g e l u s :  Zdaje mi się, że tak 
się nie działo. B r z , w o d n i c z ą c y :  hzeczoznaw- 
oy zesnali, że t a k  s i ę  d z i a ł o .  — A n g e l u s :  
Czasami pobierano wyższe procenty (12°/, zamiast 
1 0 #/o)» *łe kosztów wyższych nie obliczano. Zresztą 
jeżeli przez tyle lat trwania zakładu okatuje się 
tak nieznaczna różnica, bo tylko 66 koron, to mo
gła to być tylko omyłka. Prokurator dr T o k a r z :  
Owe 66 koron odnoszą się tylko do 115 zastawów. 
Ta „pomyłka" wypada tedy co drugi zastaw. A n  
g e l n s :  W inni temu kapitaliści - wspólnicy, zresztą 
zawBze mówiłem Małkowskiemu aby liczył „tyłem", 
to jest wedle taryfy, umieszczonej na tylnej stro
nie kartki zastawniczej. Małkowski liczył jednak 
„przodem", to jest według fałszywej taryfy. Mał
kowski miał na nwagl w tym kiernnkn stałą odpo
wiedź: „Człowiek nie jest rakiem, aby tyłem cho
dził" (Wesołość).

P r z e w o d n i c z ą c y :  Proszę wytłómaczyć nam 
hasło wasze „ n a d Di ć " .  —  A n g e l u s :  Małkow
ski, gdym o d I I c z z I  procenta, stawał przy moim sto 
likn i powtarzał sakramentalne słowo: „nadbić". 
Później dowiedziałem się, że słowo to jest powsze
chnie w Królestwie Polsklem używano; Małkowski 
tłómaczył się przodemną, że zakład nasa jest naj
tańszy w całej Europie 1 dlatego mu.imy sami 
„uzupełnić" regulamin. Proknrator dr T o k a r z  
oą dowody, że juz przed wstąpieniem Małkowskiego 
do zakładu, bo w r. 1899 także obliczano wyższe 
procenta. A n g e l u s :  Tak, ale nadwyżkę wy płaco 
nu stronie za dyrekcyl Małkowskiego. P r z e w o 
d n i c z ą c y .  Dlaczego pan, wbrew regulaminowi, 
nie wpisywał nazwisk zastawców do ksiąg? Oskar
żony A n g e l u s :  Zastawcy nie chcieli podawać 
swych nazwisk, a często przynosił zastaw ekspres, 
który nie znał nazwiska tego, czyj był zastaw. 
Zresztą zwiedzałem lombardy za granicą i stwier
dziłem, że nigdzie nzzwisk zastawców nie wpisy
wano do Ksiąg

Prokurator dr T o k a r z :  Pańskim obowiązkiem 
było trzymać się regulaminu. Przewodniczący wy
jaśnia przysięgłym , że setki osób nie zgłosiło się 
do sądu z swemi pretensyami i dlatego akt. oskar 
żenią opiera się tylko na faktach, podanych przez 
nieznaczoą liczbę pokrzywdzonych. P r z e w o d n i 
c z ą c y :  Czy przyznaje pan, że przy liey tacy ach 
obliczano wyższe procenta i koszta? Angelus na 
pytanie to. sformułowane później przez przewodni
czącego , szczegół po szczególe, albo milczy, albo 
całą winę zwala znowu nr Małkowskiego. P r z e 
w o d n i c z ą c y :  Czyś pan UBUwał przedmioty z pod 
licytacyl i fałszował protokóły licytacyjne? Osk. 
A n g e l u s :  Nigdy, ani w jednym wypadku. Cl rze
komi poszkodowani w tym ustępie oskarżenia for
malnie zrobili sobie proceder w wynzakiwania za
rzutów tego rodzaju przeciw mnie. Przewodniczą y 
na to śmiałe, tonem nie oskarżonego, lecz oskarży
ciela wyrzeczone słowa, odczytnje złożone w śledz
twie aezuania, w których Angelus p r z y z n a j e  
wiele wypadków /zrzuconych mu czynów A n g e- 
i u i  To było tylho kilka drobnych wypadków 
przy garderobie. Przewodniczący odczytuje nastę
pnie da'sze zeznania w ś'edztwle Angelusa., że 
poaczas licytacyl, szczególniej, gdy kontroldjący 
licytacyę komisarze magistratu szli na śniadanie, 
polecał Bractiównie przemycić do protokołu, jako 
sprzedane przedmioty, które w rzeczywistości licy- 
tacyi poddane nie były.

W  dalszym ciąga przesłuchania Angelns przeczy 
wszystkim stawianym mu zarzutom, również co do 
fałszywych zapewnień, składanych stronom, że mogą 
być spokojne o swoje fanty, gdyż zastawy te na 
licytacyl sprzedane nie bedą.

Co do faktu oszustwa na Bzkodę p. Lewónfeldo- 
wej odczytnje przewodniczący listy Augelns* plsaue 
do nieżyjącego już Romana Jakubowskiego w No
wym Sączu, który kupił precyoza p. LewBafeldo- 
wej od Angelusa z „wolnej ręki", przy ciem Ange
lns zarobił 180 koron, a zastawczyni nie dał na 
leżnej nadwyżki. W  listach tych Angelns wvstę- 
pnje jako zasadniczy antysemita, gdyż twierdził, 
że woil aby klejnoty kupił katolik taniej, niż na
wet za drugie pieniądze „nasze kochane żydki"

Naturalnie i temu zarzntowi, jak również zarzu
tom oszustwa na szkodę p. Bożeny Rogcyskiej i na
kłaniania świadków do fałszywych zeznań oskarżo
ny przeczy stanowczo, lecz na konkretne pytania 
daje wymijające odpowiedzi.

O godz. 1/ł 12 przed południem ukończyło się 
przesłuchanie Angelusa, poczem przewodniczący przy
stąpił do przesłuchania obwinione] Jnlii Bracbówny.

Na zapytanie przewodniczącego, który streścił jej 
i wyjaśnił narzuty przeciw niej, jako współwinnej 
w zbrodni oszustwa, oskarżona odpowiada, że Bię 
do winy n i e  p o c z u w a  Następnie opowiada oskar
żona swoje stosunki z Angelusem i wyjaśnia czyn
ności swoje w zakładzie zastawniczym, twierdząc. 
że regulaminu obowiąznjącego w zakładzie nie zna
ła, robiła tylko to, co jej polecono. Aby się w za
kładzie dokonywały jskle nieprawidłowości nie miała 
pojęcia. Protokół rzeczy nie sprzedanych na licy
tacyl rat. tylko wciągnęła do ogoinego protokółu, 
a to wtedy, gdy kontrolujący Hcytaeyę komisarz 
magistratu, p. (Jrosser pozwolił sprzedać większą 
partyę rzeczy odrazu, a nie jeden przedmiot po 
drugim. Ona sama na licytacyl raz kupiła dla sie
bie srebro, własność p. Rudnickiej, a poza licytacyą 
parę razy kupiła od Angelusa rożne przedmioty, 
jak zegarek i lornetkę. Oprócz tego dwa ra-y po 
średniczyła w sprzedaży >«o d o b q  trzecim różnych 
przedmiotów, za pewnem wynagrodzeniem od An- 
gelnsa.

P r z e w o d n i c z ą c y :  W śledztwie zeznaias pani 
więcej szczegółów, przyznałaś się pani do fałszowa
nia protokółów

Oskar. B r a c h ó w n a :  Tak, ucsyniłam to po are
sztowaniu. W zięto mnie do policyi o godz 11 w no
cy, całą noc trzymano w celi w towarzystwie włó
częgów 1 kobiet złego prowadzenia, cały dzień nie 
jadłam, byłam cnora, zdenerwowana, to też mówi 
łam, co ml na myśl przyszło by się tylko z tego 
nieszczęścia wvdo»tać na wolność.

Po półgodzinnej przerwie przystąpiono do prze 
Błnchania trzeciego oskarżonego Franciszkę L l m a- 
n u w s k l e g o .  I ten oskarżony do winy się n i e  
p o c z u w a .  Limanowski oświadcza, że się zna ty ł
k i na kosztownościach, jak brylanty, korale, złoto, 
na szacowaniu pereł się nie zna Do zakładu An- 
gelnsa wstąpił od samego zrłożenia i miał tam 
i  początku 160, później 200  koron miesięcznie. — 
Kosztowności szacował tylko w wartości złota, a 
za faaon nic nie liczył. Czasami znajomym osobom 
dawał na zastaw wyższe pożyczki, sądząc, że fant

zastawca wykupi Z polecenia A ngelusa szacował 
często kosztowności dosyć wysoko, -  to z powodu 
konkurencyi z miejską Kasą oszczędności.

Co do zarzutu kupowania przedmiotów poza li
cytacyą, ODwiniony tłomaczy się, że kupił raz je
den pierścionek z ametystem, ale tylk > dla
tego, że oszacował go za wysoko, dopłacił więc do 
tego zastawu procenta z własnej kieszeni. Inne 
przedmioty, wyliczone w akcie oskarżenia, kupił 
od osób prywatnych w zakładzie.

Następnie przewodniczący wylicza cały szereg 
kosztowności znalezionych n niego, na co Limanow- 
stale odpowiada: „kupiłem prywatnie".

P r z e w o d n i c z ą c y :  Czy famillanri i znajomi 
Angelusa wchodzili kiedy do skarbca zakładu przed 
licytacyą, aby oglądnąć przedmioty, które miały iść 
na licytacyę?

Osk. L i m a n o w s k i :  Tak jest, ale co oni tam 
w skarbcu robili, nie wiem.

P r z e w o d n i c z ą c y :  W śledztwie pan bardzo 
obciążył Małkowskiego i Angelusa.

Osk. L i m a n o w s k i :  W  śledztwie byłem ioz- 
żalony na Angelusn i plotłem różne „niestworzone 
rzeczy". (Wesołość).

Co do nabycia perły, pochodzącej z kradzieży, 
wartości 150 koron, nabytej przez obwinionego za 
10 koron, tłomaczy się obwiniony, ż» knpił ją dla 
tego tak tanio, gdyż uważał ją za fałszywą. Pó
źniej, gdy się wyjawiło, że perła ta pocnodzi z 
kradzieży, Limanowski pokrył stratę poszkodowa 
nycb z własnej kieszeni, a stało się to jeszcze 
przed śledztwem o oszustwa w zakładzie.

Po przesłucnaniu Limanowskiego, przewodniczą 
cy odczytał śledcze zeznania Małkowskiego, który 
opowiadił, że do spółki z Augelnsem gorąco go 
zachęcał listownie b. ws pólnik, starosta podgórski 
hr. S t a r z e ń s k i ,  opisujący rentowność i soli
dność zakładu- do którego za swego szwagra p. 
Zapalskiego. złożył on (br. Starzeński) 40 .000  k.

Następnie rzeczoznawcy sądowi, rachmistrze pp, 
Gablenz 1 Dorawski, złożyli oświadczenie co do 
sposobn użytego przbz nich przy badaniu, o ile wyż
szy procent pobierał Angelns od stron.

O goasinie 3 po południu przewodniczący odro
c zy ł rozprawa do jutra do godziny 9 rano. Jniro 
rozpucinle się przesłuchanie świadków, których po
wołano do rozprawy przeszło 90.

nic nie pracując Obecnie stwierdzono, że „Zyzio" 
brał żywy udział w rozszerzania fałszvwych 50- 
koronówek, podrabianych przez Szapirę i tow w 
Londynie. Jezdził często do Londynu i stamtad — 
jak się zdaje —  ściągał do Lwowa towar. Piepeo 
odstawiony zostanie do Stanisławowa, oh ,.d wraz 
z Innymi w tej sprawie w kraju naszym aresztu 
wanymi odwieziony będzie do Wiednia.

Rćpertoar teatru lwowskiego.
We środę: „Ludka".
We czwartek: „Chopin*.
W piątek ,Snieg“.
W „obotę: „Macierzyństwo" Bracci.

Ostatnie wiadomości.
— O p r z e s i l e n i u  n a  W ę g r z e c h  na

stępujące nadchodzą wieści:
Dziś o godzinie 4 odbędzie się konfereneya 

wszystkich stronnictw koalicyi, celem ucnwale- 
nia wspólnego w n i o s k u ,  który ma być. zgło
szony i uzasadniony przez nr. Andrasscgo na 
posiedzeniu Sejmn w dnin 10 b. m. W konfe- 
rencyi tej weźmie odział także „nowa. par ty a", 
składająca się ze zbiegów ze  s t r o n n i c t w a  
l i b e r a l n e g o .  Stronnictwo to odbyło wczoraj 
posiedzenie, nr którem hr. T i  s z a  omawiał o- 
statnie oświadczenie br. Gautscha. Mówca za
znaczył, że oświadczenie to nie osiągnęło celn. 
Przeciwnie, Gantsch w mglistych twierdzeniach 
umocnił przekonanie, że ze strony austryackiej 
wywarto wpływ na reformę węgierską wybor
czą. Już takt, że na wspólnej konterencyi mi- 
nisteryalnej, przy udziale wspólnych i anstrya- 
ckich ministrów, rozstrzygano o tej sprawie 
stanowi b e z p r z y k ł a d n e  p r a w n o - p a ń -  
s t w o  we z d e g r a d o w a n i e  W ę g i e r  i stoi 
w jaskrawej sprzeczności z ugodą z rokn 1867. 
W razie jeżeli kwestya t,a nie zostanie zado- 
walniająco wyjaśnioną, stronnictwo musiałoby 
wobec rządn wyciągnąć konsekweneye.

Dziennik „Esti Ujsag" donosi, że dnia 10 
nastąpi o d r o c z e n i e  S e j m u  b e z  o g r a n i 
c z o n e g o  t e r m i n u ,  ponieważ ustalenie ter
minu odroczenia okazało się niekorzystnem dla 
przeprowadzenia akcyi parlamentarnej.

Wczoraj przybyli do Wiednia prezydent ga
binetu Fejeryary i minister spraw wewnętrz
nych K r i s t o f f y ,  którzy dziś będą na audy 
encyi n króla. Powołanie Kristoftyego tłomaczą 
w Wiedniu tak. ze korona już zgodziła się na 
p r o g r a m  r e f o r m y  w y b o r c z e j  i że ga
binet Fejeryarego j e s t  p e w n y .  W Wiednin 
przypuszczają podobno, że to skłonić może koa
licję  w ostatniej chwili do k o m p r o m i s u .

Tymczasem ruszyli się także C h o r w a c i .  
W R j e c e  zebrali się wczoraj przedpołudniem 
opozycyjni posłowie z Chorwacji, Dalmacyi 
i Isiryi na konferencyę, na której omawiali sy- 
tuacyę polityczną w Chorwacyi i na Węgrzech 
Partya Starczewicza nie b r a ł a  n d z i a ł u w  
k o n f e r e n c y i .  Była ona poufną, dziennikarzy 
wykluczyli. Uchwalona tam rezolucya dra Wer- 
banicza, wita z sympatyą walkę narodu węgier
skiego o swoje prawa i podnosi, że także Chor
waci żądają t y l k o  s w y c h  p r a w ,  a w pier
wszym rzęuzie domagają się p o ł ą c z e n i a  
D a l m a c y i  z C h o r w a c y ą .  Przedtem jednak
że mają być w Chorwacyi przeprowadzone re
formy, któieby zapewniły rozwój wolnościowy 
i konstytucyjny. Rezolucja zwraca się przeciw 
tendeneyom w s z e c h a n s t r y a c k i m i  oświad
cza, że w walce między Wiedniem a Budape
sztem, C h o r w a c i  g r a w i t u j ą  do B u d a 
p e s z t u .

I t r u o i k s i  i ^ o w s k f t .
Lwów, 3 października 

P.erWSZr posiedzenie sejmów* W  depeszy 
podanej wczoraj po południa, a zawierającej ogło
szony przez W yazlał krajowy porządek dzienny 
pierwszego posiedzenia Sejmn, zasz*. pomyłka. Po
dano mianowicie, że porządek ten obejmuje także 
pierwsze czrtauie przedłożenia Wydziału krajowe
go w spiawle p ł a c  n a u c z y c i e l s k i c h ,  pod
czas gdy, niestety, miały odnośne słowa bramleć 
„ p i e r w s z e  c z y t a n i e  prr. o d ł o ż e n i a  W y 
d a l a ł a  k i a j c w e g o  w s p r a w i e  p e t y c y j  
n a u c z y c i e l s k i e  h“.

strejk Introligatorów. Jak już donosiliśmy, wy-
bncbł wczoraj rano strejk robotników introligator- 
oklch. Do strejkn stanęli robotnicy solidarnie w ii 
czbie 220, w tem przeszło 100 kobiet, zajętych 
w Introllgatorniach Ponadto zsstrejkowali wczoraj 
żydowscy robotnicy introligatorscy w llczDie 50. 
W  akcyi pizedwstępnej nie zapowiadało się na 
strejk czeladzi żydowskiej, dopiero w ostatniej chwili 
wybuchł strejk w tym celn, aby skutecznie poprzeć 
żądania katolickich towarzyszy. Oczywiście, że ży
dowscy robotnicy wystąpili również z żądaniami 
polepszenia bytn.

hnaztuwanle. We Lwowie aresztowano nieja
kiego Zygmunt? Piepesa, znanego w kawiarniach 
nocnych pod nazwiskiem „Zyzia". Nikt nie wie
dział, z czego „Zyzio" żyje, a żył dość dostatnio,

l Rosji i zaboru rosyjslaepo.
Car zwołuje drugą konferencyę pokojową 

O pokojowych mtencyach cara nikt dzisiaj nie 
wątpi, Rosya howiem przez długi czas nie bę
dzie zdolną do prowadzenia poważniejszej akcyi 
wojennej.

Polska Partya socjalistyczna wydała odezwę, 
w której występuje przeciw udziałowi w wy
borach do Dumy i zastrzega sobie wystąpienie 
przeciw tym, którzy od wyborów się nie u- 
sufią.

Z Kaukazu coraz to nowe nadchodzą wiado
mości o krwawych rozruchach.

(leiegramy .,N. Reformy z 3 października).

Manifest wyborczy
Petersburg, (W A. T K.) „Ruś” zamieszcza 

manifest wyborczy polskich rolników guber- 
nii kijowskiej, w którym powiedziano, że nale 
ży koniecznie dążyć do rozszerzenia praw nie 
tykulności osobistej, bezpłatnego wykształcenia 
ludowego, swobody nauczania, rozszerzenia sa
morządu miejakiego i ziemskiego, zniesienia o- 
gramczeń narodowościowych, zrównania wło 
ścian z mnemi stanami, podniesienia ich doDro- 
bytn i rozszerzenia praw Dumy Do programu 
tego przyłącza sie również część właścicieli 
ziemstw rosyjskiej narodowości.

Otwarcie uniwersytetów.
Magdeburg. „Magdeburgi r  Ztg." donosi l Pe

tersburga- Car rozkazał otworzyć wazystkie 
uniwersytety rosyjskie 1. listopada st. stylu.

Prezydent Wilna.
Wilno (W. A. T. K.). Prezydentem miasta 

wybrany został Pblak, Węcławsid.

Nowe rozruchy.
Tyflle (W. A. T. K ) W Tyflisie i Erywaniu 

przyszło znowu do kwawych zajść. Na ulicach 
toczą się wa.ifl. Wojsko bombarduje domy, z 
których strzelają zabarykadowani powstańcy. 
Zaprowadzono doraźne eądv wojenne.

Druga kontereneya pokojowa.
Londvn. „D. Maii“ donosi, że już wszystkie 

mocarstwa otrzymały zaproszenie od Cara na 
drugą konferencyę pokojową w Hadze Frau- 
cya i Szwajcarya zgodziły się już na konfe
rencyę, odpowieaź Anglii nadejdzie w tych 
dniach.

Z R ady państw a,
Na wczorajszem posiedzeniu Izby poselskiej 

odczytano jeszcze iuterpelacyę p. O f n e r a w 
sprawie pożyczek, udzielanych przez „Boauuen- 
verein“, i wniosek p. Larisrha o udzielenie po
zwolenia na wielką loteryę na rzecz sanatoryów 
dla piersiowo chorych dla wszystkich krajów 
Austryi. '

Mowa L u e g e r a  była od początku do koń
ca polemiką ze stronnictwem socyalno-demok/a- 
tycznom i z opozytyą węgierską Wesoł ość wśród 
socyalistów wywołało końcowe oświadczenie mów
cy, w którem żądał on rozwiązania Izb posel
skich w oba częściach monarchii i okrojowa- 
nia tu i tam równego powszechnego prawa wy- 
horczego

Poseł D w o r z a k  piętnował w swojej mowie 
przeciwne słusznym żąduuiom czeskim stauowi- 
skn rządu w sprawach narodowościowych i mó
wił także o wypadkach w B e r n i e .  Mówca 
oświadczył w końcu, że jeżeli rząd nie zmieni 
swojego stanowiska, Czesi będę zmuszeni wró
cić do obstrukcyi. Następny mówca, poseł R o
m a ń c z u k ,  wytaczał znów zwykłe skargi Ru
sinów i żądał założenia uniwersytetu r u s k i e 
go. Ostatni mówca, p. K l o f a c z ,  omawiał rów
nież zajścia berneńskie i atakował policyę tam
tejszą. Na tem przerwano posiedzenie.

Dziś ma się zebrać konfereneya przywódców 
klubów i oostanowić, kiedy ma się odbyć osta 
tnie posiedzenie Izby, równocześnie zaś zasta 
nowić się nad tem , czy nie dałoby się jeszcze 
rozszerzyć liczbę przedmiotów na porządku dzien
nym. Zaaje się jednakże, że byłby to trud bez
owocny Na razie bowiem zanosi się na długą 
lurzliwą dyskusyę w sprawie zajść w Bernie, 
w której zgłosili już interpelacye posłowie z obu 
stron, z klnbu czeskiego i ze strony Niemców 

Przy dokonanych wczoraj w Izbie wyborach 
u z u p e ł n i a j ą c y c h  do Romisyj zostali z Po
laków wybrani: pos. C z a j k o w s k i  do komisyi 
konstytucyjnej, poseł K o z ł o w s k i  ao komisyi 
ugodowbj, dla stosunku Austryi i Węgier i wo
dnej, a poseł J ę d r z e j o w i c z  do komisyi pra
sowej.

(Teiegr. „N. Reformy1' z 3 pazazierniKa).

Wiedeń. Posiedzenie Izby posłów rozpoczęło 
się o godz. 11 m, 10 przed południem

Posłowie Stransky, Sileuyi, bar. Prażak, Ku
deł i tow. przedłożyli i n t e r p e l a c y ę  do mi
nistra spraw wewnętrznych w sprawie o s t a 
t n i c h  w y d a r z e ń  w B e r n i e  Interpelanci 
podnoszą, że przywódcy niemieckich stronnictw 
na Morawach od «:ilkn lat usiłują teroryzować 
rząd, aby nie spełnił, nawet uprawnionych, żą
dań ludu czeskiego o kreowanie szkół średnich 
i wjższyob. W tym celu urządzają oni takżb 
„wiece", podczas Których podniecają namiętno
ści niemieckiego ludu. Na wiecach tych uchwa
lane bywają rezolucye, zmierzające do udare
mnienia chęci rządu co do zaspokojenia cze
skiej ludności. Niemoc n epailamentarnych rzą
dów, które doprewadzny państwo nad brzeg 
anarchii, utwierdza Niemców w ich przedsię
wzięciu. Dnia 1 października urządzili oni wiec 
w Bernie przeciw kreowaniu tamże czeskiego 
uniwersytetu, który stał się formalną orgią fa
natyzmu narodowego. Burmistrz, który wiec 
zwołał, rozrzucił odezwę, w której, podjudzając

Niemców, wzywa ich wprost do udowodnienia 
ewentualnie siłą czeskim mieszkańcom Berna, 
że wbrew woli Niemców czeski uniwersytet nie 
będzie w tem mieście utworzonym. Zwołujący 
wiec czeski do Berna na tensam dzień, prosili 
namie.tnika, aby przedsięwziął środki dla za
bezpieczenia uczestnifców czeskiego wiecu, gdyż 
nie można było liczyć na to, aby polieya, bę
dąca organem gminnej administracyi, wykony
wała bezstronnie rozkazy Namiestnik o d mó 
wi ł  jednak tej prośbie.

Interpelanci krytykują ostro zachowanie się 
policyi berneńskiej i podnoszą, że stanowi ono 
dowód nieudolności jej i bratu chęci zabezpie
czenia spokojn wszystkicn mieszkańców Berna, 
bez różnicy narodowości, a jest objawem cbęci 
obrony n i e m i e c k i c h  ł o t r z y k ó w  i popie
rania narodowej agitacyi niemieckiej. Interpe
lanci -zapytują, czy prezydent ministrów zechce 
wreszcie upaństwowić służbę policyjną w Ber
nie?

Po odczytania wpływu odpowiadali minister 
obrony krajowej i minister rolnictwa na mter- 
pelacye

B re  t e r  i tow. interpelują prezydenta mini
strów. ministrów : spraw w ewnętrznych, 8Karbu, 
rolnictwa i handlu w sprawie przedłożenia pro
jektu ustawy o zakazie zabijania zwierząt cię
żarnych, zniesienia podatku konsumcyjnego od 
mięsa i zniesienia zakazu otwarciu granicy dla 
dowozu bydła z Rosji, Rumunii i półwyspu 
bałkań-t iego. — B r o i  t e r  interpeluje również 
ministra obiony krajowej w sprawie znęcania 
się nad r e z e r w i s t a m i  w Sknuowie pod 
Lwowem

Wnioski nagłe w sprawie Klęsk elementar
nych zgłosili M e r u n o w i c z  i Jul. B ł a ż o w-  
ski .

Z i ^rządku dziennego rozpoczęła się dalsza 
d y s k u s y a  n a d  o ś w i a d c z e n i e m  p r e z y 
d e n t a  m i n i s t r ó w  Zabiera głos poseł M or 
sey,  czescy radykali jednak n i e  p o z w a l a j ą  
mu mówi ć ,  żądając, aby minister spraw we
wnętrznych odpowiedział wpierw na interpela
cyę w sprawie z a j ś ć  w B e r n i e  Następnie 
czescy radykali i poseł S 1 a m a biegną do ław 
ministeryalnycb i domagają sie o d r o c z e n i a  
p o s > e d z e n  a ze względu na to, ze poaczas 
d z i s i e j s z y c h  d e m o n s t r a c y j  w Bur -  
n e przed godziną zastrzelony został jeden 
człowiek przed „Besednim Domem" Prezydent 
daremnie się stara uspokoić wzburzonych po
słów i ostatecznie zawiesił posiedzenie. W ka- 
loarach opowiadano w czasie przerwy, że twier
dzenie Czechów jest n i e p r a w d z i w e m  i ż e  
dzisiejsze zajście w Bernie należy odnieść do 
tego, że jeden z niemieckich studentów wycią
gnął z kieszeni rewolwer, ale nie strzelał.

Po półgodz/anej przerwie wiceprezydent Kai -  
s e r  otworzył na nowo posiedzenie, oświadcza
jąc, że w ciągu dyskusyi dzisiejszej zabierze 
głos minister spraw wewnętrznych.

Po przemowie Morseya zabrał głos minister 
spraw wewnętrznych B y 1 a n d-R e i d t i oświad- 
czył: Otrzymałem telefoniczne zawiadomienie 
od namiestnika z Berna, że w dniu dzisiejszym 
wogóie żaden strzał nie padł. Wprawdzie pe
wien student miał przy sobie rewolwer i wy
ciągnął go z kieszeni (Okrzyki: Aha!), lecz D o
dał go innemu, stojącemu obok niego koledze. 
Do tego wydarzenia należy odnieść krążąc0 w 
Izbiu posłów pogłoski o w i ę k s z y c h  e k s 
c e s a c h  (Wesoiość i przerywania). Bliższych 
szczegółów o takich zajściach dotychczas nls 
mam, góyz mogłem się tylko telefonicznie z 
Bernem porozumieć W każdym razie nie omie
szkam zbadać szczegółowo tej kwestyi ■ spo
dziewam się, że będę mógł daC Izbie szczegó
łowe wyjaśnienia o tym wypadku, (Oklaski, u 
czeskich radykałów protesty i wrzawa)

Przemawiali następnie posłowie Ob o c  i Del- 
we r t .  — Podczas ich mow przyszło ao bu
rzliwych scen między Niemcami a czeskimi ra
dykałami.

Wiedeń. Interpelacyę Niemców w s p r a w i e  
z a j ś ć  w B e r n i e  podpisali przewodniczący 
wszystkich klubów niemieckich, między nimi 
Dr. K a t h r e i n.

Burzliwe zajścia.
Wiedeń W dzisiejszych b u r z l i w y c h  sc e 

n a c h  w p a r l a m e n c i e  brali udział nietylko 
socyaliści czescy K l o f a c z ,  F r e s s l  i Choć, 
lecz także i Młodoczesi

Jeden z najumiarkowańszych posłow moraw- 
sk'ch S l a m a  krzyczał: Czy panuje u nas anar
chia, jeżeli pozwala się strzelać studentom nie
mieckim?

Poseł C h o ć  zawołał- To łajdactwo niesły
chane, gdzie jest policye i wojsko?

S l a m a :  Gdzie było wojsko w sobotę? Dla
czego nie zostało wezwane?

K l o f a c z :  Gdzie jest Gautscb? Dlaczego tu 
niema go dzisiaj, gdy takie oskarżenia padają 
przeciw Niemcom'

H a ł a s  t r w a ł  20 m i n u t  i spowodował 
przerwanie posiedzenia.

Program prac Izby.
Wiedeń Na konferencyi przełożonych kmbów 

podał prezydent ministrów do wiadomości, żc 
ze względu na b l i s k ą  s e e y ę  s e j m o w ą  w 
ciągu tego tygodniu nastąpi o d r o c z e n i e  
R a d y  p a ń s t w a .  Prezydent ministrów przed
stawił następnie, czy w obecnej sesyi me mo- 
żnaby, oprócz wniosków naglących, załatwić 
także pożytecznych dla ludności ustaw, jak np. 
ustawy czekowej, zwłaszcza, że zadęłoby to tyl
ko kilka guDin czasu. Prezjdent pozostawił 
jednakże rozstrzygnięcie konferencyi

Konfereneya uchwaliła o d b y ć  p o s i e d z e 
n i e  j u t r o ,  z powodu imienin cesarskich, po 
p o ł u d n i u ,  we czwartek i w piątek, a po za
łatwieniu wniosków naglących załatwić u s t a 
wę  c z e k o w ą ,  ustawę o podwyższeniu adju- 
tum dla auskultantów i kilka mniejszych na po
rządku dziennym stojących przedłożeń, oraz 
załatwić sprawozdania o nietykalności posel
skiej, które do tego czasu będą gotowe. Między 
niemi znajduje się sprawa Siema, który w Izbie 
rzucił kałamarzem na Sehnala.

Womme i ieie|rs(kras 
wiadomości „N. Reformy"

z dnia 3 października.

Ofiara zaburzeń w Bernie.
Berno. Wczoraj wieczorem powtórzyły się

zajścia na ulicach miasta Berna. Skntkiem za 
rządzenia władz, wojsko wystąpiło i zacięło 
rozpraszać demonstrujących Czechow a t a k i e m  
na  b a g n e t y .  CzeLdoik stolarski P a w l i k  
z o s t a ł  t a k  c i ę ż k o  b a g n e t e m  r a n i o n y ,  
że  w K i l k a  g o d z i u  u m a r ł  w s z p i t a l u

Berno. Pogrzeb zabitego wczoraj czeladnika 
stolarskiego, Franciszka P a w l i k a ,  będzie 
wielką demonstracyą Czechow. Z całych Mo 
raw przybędą oeputacye. Polieya czyni zarzą
dzenia, aby nie dopuścić do ponownego starcia.

0 powszechne glosowanie
Pi aga. Komitet wykonawcza czeskich socya- 

listów ogłosił w „Prawie lidu" odezwę, w któ
rej wszystkich czeskich socjalistów wzywa do 
stawienia się 10 b m. w Pradze w dniu otwar
cia sesyi sejmowej i urządzenia demonstracyj
nego pochodu na rzecz powszechnego prawa 
głosowania.

Przesilenie na Węgrzech.
Budapeszt. Węgierskie biuro korespondencyj

ne donosi z Wiednia: Cesarz przyjął dzis na 
posłuchaniu prezydenta ministrów F  e j e r v a- 
r e g o  a następnie ministra spraw wewnętrz
nych K r i s t o f f e g o .

Wiedeń. Prócz Feverwarego i Kristofy’ego 
przyjął cesarz na posłachanin rakże ministra 
sprawiedliwości Lanyi’ego. Nadtc przyjął cesarz 
barona Gautscha,

Budapeszt. Z dobrego źródła słychać, że po
słuchanie węgierskich ministrów stoi w związku 
z programem, nad którym rząd obradaje, a którj 
ma być ogłoszony, jako manifest korony Głó
wnym punktem programu jest kwestya powsze
chnego głosowania.

Buaapeszt W „Asujsag" Stefan Tisza ogła
sza artykuł przeciw powszechnemu prawu gło
sowania

Budapeszt Na dzisieiszem zebraniu Komitetu 
wykonawczego koalicyi Lr Appoayi naszkico
wał główną treść manifestu do narodu, który 
ogłosić zamierza koalicya, W manifeście tym 
postanowiono 1) poenwalić stanowisko delego
wanych pięciu posłów w Wiedniu, 2) pochwa
lić stanowisko koalicyi za odmowę utworzenia 
rządu oa podstawacń, przedstawionych przez 
ioronę; 3) zaprotestować przeciwko zapatry
waniu, jakoby rewizya ugody węgierskiej za
wisły była od Austryi; 4) zaprotestować prze
ciwko ciągłemu odraczaniu Sejmu węgierek ii-go. 
domagać się ciągłości posiedzeń Sejmu i odpo
wiedzi na zgłoszony w Sejmie adres koallcy' 
do korony

Strejk elektryczny.
Berlin. Wczoraj nie zaszła żadna zmiana w 

walce o podwyższenie plac, jaka się wywiązała 
w przemyśle elektrycznym. — Znaczniejszych 
przerw w ruchu tramwajowym i oświetleniu 
nie było Strejkujący zacbowu ą się spokojnie. 
Porządku nigdzie nie zakłócono Robotnicy oa- 
byli liczne zgromadzenia, z których jedno poli
eya rozwiązała z powodu, iż nie było zgłoszo- 
nem Dzisiaj odbędzie się 25 zgromadzeń stroi
ku jących

katastrofa okrętowa.
Saigon (Kochinchina). Krążownik „Sully", 

Który w lutym b, r. rozbił się w zatoce Along, 
rozpadł się d r dwie części- Tylna część zato 
nęła w głębokości 30 metrów, przednia w głę
bokości 12 metrów. — Okręt uległ katastrofie 
skutkiem tajfuna Uzbrojenie okrętu wartości 
około miliona franków zdołano wydobyć.

Oupowiedrisluy r e & k u u  i w yd aw ca

M i o h a ł  K o n o p i ^ f e k i

m  A » ] B * Ł A » r j e .
fe-tykul* w tyns 4«ia>9 uie po«h«ś»9 mi 

Rodak* )

Ciągnienie nieodwołalnie II listopada 1905.

Loterya c k wiedeńskiej pulicyi.
Los kosztuje I koronę. M F” I główna wygranr

koron 30 G0G korun
jaLoteż II. 5UU0 K i III. .000 K m-stąpi gotowką 
za nej^yŻBien, prij t r  leniem Jetfi c. i k aposiol- 
eUej Mości i na żądanie wygrywają ego, po potrą
cenia 10% i Ubtaw„weg< podatku od wygranej. — 
Losow można dostać w 1 BiyswW Kantorach wy 

miany kolektorach ioteryjnycn i trafikach.

Biuro loteryjne c. k, policyi znajduje Bię 
w Wiedniu, I., Schottennng 11 (w budynku
dyrekcji policyi).

Do części nakładu mniejszego immeru dołą
czony jest c e n n i k  j e s i e n n y  Zakładu św 
Józefa dla osieroconych chłopców w Krakowie,

Frz; griak i zaltaiM, m  ulata i za: zacl
j>i miętajmy

0 T m a m l f i i  „ S z W  m W .

Kursa folegraficzne,
3 pdżdiieiulka

AAoye aatitT/aakiego kredyt-.-wrgo <79 26,
f aoy* ^ęgisrakleir "Jakłada kredytowego 788 50 Ahaye 
Aig'n^«r- * 81460 Akoye 1Tniot. >uiira 689 —, AAcya 
LlHoerhenlta 4 Ł r—. oJfccyt iiai. t *.«1l i 571'— t £c>» 
Bodeawedłt K'4l* Ako/v  ttalh/jaklega Bruku nlpote 
asnejsu 560 Lkoje kolei pańatwuwyot *81 69. Akcy* 
kolei pjJudniowej 107'—. i  fccyr sclci Kiiistiisl *BS'60 
ńko}« kolei .18*6 Akeye kolei aaeraiewi*
oklej 88 50 'Lh.iyt Aipl-j 41 76 Akuy» fifi-a Anr*.-m 
551 Akoyt PiM.iag, Tomasyes** i Istnego S776 — 
Akcy- Fabryki broni 677 Akcye '} orsekie tytoniowe 
576'— Aśtoyt Galicyńkiego Karpa siego 'row&sriF.yi.Sws 
naftowego OMlgaora w ęgielki* indsm niw jnji,.
96 36. Usnta majowa i kT45 f-ansa :or-L. Ti „astr’ tek. 
10055 Renta kororow* węgmwka 98'95 58 1. Liesy
Towarzystwa kredytowego ś c ie g u  w9-t>0. 1‘ - LSatj
Banka hłpotecsneg 59' - .  <V,% jAity Banko niyotr 
amegu 1<J1 85, 5% Listy bana: hipote isnsgc 1 8 60 
4% Lijty Banka k jjnwegt 99 90 4’/i% Lutj ficaki
kraju wago 101 90 6% .omau* ne yhgacyt BaiAc kra 
jowtgo — . 4% naiioyj-kia jmig' iyt propinacje  
lo0‘ 4%gaUcyjiki poiyoaka krajowa s 1898 * »( aB 
i  % Pożyczka miasta Lwowa 98'8G Lo*y tureckie 147 S5 
!iar_J 117 oS napie 988 76 

Lakier stały 20 00 —S0'10. Spirytus nor int:re»u 37'60 
do 38 00. Naiia nieimieniona 

Usposobienie Słaby Berlin wywierał nacisk

W isk id a R e sm
Kraków p r ^ l i i  f a h r v r 7 n v  H f g i e a s i  w ł o s o w  - ^ o h a m p o e i n g  P * t r o t e ‘! j e d y n y  ś r w t o k  a o  o s y s ł c i e i i U

O c t l u i l  T r y z y c i \ . K 8 ,  I d u r y o z n y  b K f d U  w | 0S ^ vr) ^ p o b i e g a  w ? p < Ł (U n in  i  r o n d ^ a j a m n  w ł o s ó w , —  B e o n o U n a  c a j

. .  . • n s - w o h i o n i  S Ł- m r . i i o ,_ r łr t  %kf łneA%»/  le p s z y  D&rwnlK, k o lo ru je  s iw o  w ło s y  t r w a le ,  w t a u c m a  ł z a p o b ie g a  s t-
Iflaryaukl grzebieni I szpilek do WłOSOW. nesls. -  Pro.*) iadaó am sbhs li uk-wanroil.
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Podziękowanie.
tTielmoinema D ro w i w .  d* i  I f c t tu .J  

K o z a c z c e , asyst- Uoiw Tanieli w Krakowie, 
który prze* znakomite zastosowanie środków 
leczniczych wyleozył mnie 75 letniego starca 
z ciężkiego cierpiei ia mózg i zawrotów głowy, 
uporczywego nieżytu żołądka i puchliny nóg 
Dziękująo Ci, zacny mężu, za to odnowione 
życie, proszę Boga, aby Cię szozęście prześla
dowało zrwóze i * izę iziE a 426

W ik to r  Str<nvaki.

Wyłaczno zastępstwo i i m  na M u r
« .  H A ŁN K l.

Za  D z i  js ro  t e c h n i k i  uznaj; fachowe powagi p a t e n t o w y  z a m e k  P p o t e k t o r

ogniem i włamaniem (J .  Wertheitnctj.
F a b r y i s a :  W i e d e ń ,  X V I I  3 .

Przez ces. niemiecki Bank państwowy aprobowane i w lego użyciu one s ;  wyłącznie, kary nie
zrównane, najnowszej konstrukcyl. Najniższe ceny fabryczne. 3322 2 10

Porębski i Zimler
Kraków — Rynek 8

polecaja

Perfumeryo i mydła, 
Grzebienie.
Szczotki, ,870 1 0 
Szpilki rogowe, 
Przepinki do włosów.

Kupuje
34u9 1 2

ładnie tuczony drob, kozły, 
zające i króliki

H ala r y b n a  
K ra k ó w ,  M ały  R y n e k

Do wynajęcia
trz y m a n ie m  po 
ul. Kanonicza 1.

p o k o j e  z ca-
łodzieunem u- 

cenach przystępnych, 
16. SUO 1 3

MCfiWBZA RRAFiOESKA

PFlLFiRftm  K A W Y
{ K t ł z r . e  d l a  

P P .  G o s p o d y ń !
Za darmo, jako premię, 
otrzyma hażdy z P. T 
Odbloreów wyftazująes 
■lę zwrotem woreczków 

(z maiką oehronrią) 
z za&mtonycli 12’ ,  ftlgr 
iS 8 moiefi roy&ornycfi 
mieszanin palone) ftawy 
patentowaną ozdo6ną. 
hermetyczną, fiygfeniezną 
^333 samomlerzącą 
i oszczędzającą puszkę 
do przechowywania hawy, 

zwaną
„ C O f l S e f W A T O R * 1

M . J A W O R N I C K I
K ra k ó w , R y n e k  &ł- 44.

3392 9 0

DUi id pszczelny
r ,eży teg( roczny lipcowy, posyłam najtaniej 

pocztą w 5 kg blaszarkach wraz z opakowa
niem i opłatą pocztowa za 5 K 50 h. Miód jest 
i z  j  w/a-nej p.olekL, dlatego ręczę ra  "zysto?'' 
P . B T T D ta C H , B o m ó w , p Slemikowoe. 

8141 10 10

P n l f ń i  d 0  w v n a i e c l a  P afl o a  1
I J n U J  p aź d z ie rn ik a , P ędzichów  1. 5. 
I  p ię tro . Idze d rzw i n a  lewo. 8427 i  6
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Jesienne &a>pelnsze damskie i cbriec. 
modele paryskie i wiedeńskie

Bluzy jesienne i jedwabne
Ńowo&ci sezonow e

przybrania sukien
polecają po cenach fabrycznych

do
i kapeluszy

Zimler i Spółki
Linia A-B.

MJLGAZYN

HENRYKA SCHWARZA
Kraków, ul. Grodzka 13, tel. 43 — poleca

W y b ó r  n o w o ś c i  jesiennych i zimowych: Wełny od R 1*90 do 
12 koron za metr.

Ctotcwą konfekcyę dam ską. Ż ak iety  od 2 0  K wzwyż.
Próbki na żądanie opłatnie. aiee « 8

#|&&&&&&&& #  & & & & & & &

W

Adwokat na prowincyi
(kancelarya wielka) poszukuje z powo
du choroby koncypienta, zdolnego do 
zastępstwa. Posada natychm iast do obję
cia. Zgłoszenia pod „Adwokat" skłal&ć 
w biurze dzienników Uopcasa : Salo
monowej, PI. Marya^ki 2. 3429

„Flirt towarzyski"
czy li 1000 p y ta ń  i odpow iedzi 

k a r to n a c h .
n a  50

Oflloszsme licytacji.
Krajowy szpital św. Łazarza w Kra

kowie rozpisuje licytacyę przez oferty 
na następujące dostawy w 1906 roku.

Przy wnoatr- 
uiu ofert ua.e- 

N a d o s t a w ę :  ży iłożjć wa-
dyum * k> ile 

szpitalnej:
1. Leków . . . . . . .  600 koron
2. krtykułó« sanitarnych, w»tv. 

organtrny eto............................
8. artykułów  sanitarnych, wyro

bów gumowych płótna, podu
szek, worków ete......................

4 Mięsa wołowego okillo 30.000 
kg , Cielęciny a o  o 26 uOO kg.,
toś( i około 16uO *8.................

6. Słoni’ y około 6000 ag., Szmal
cu około 2000 kg.. Szynki oko
ło 150u kg., Kiełbasek o oło 
23.000 par (wyrób k.-jowy) .

6. Mąki pszennej, żytniej z miy- 
nów krajów około 8-i.OOO kg

7. Krup wszelkich, tudzież gr >- 
.hn i fasoli około jw.000 kg

8. Śliwek suszonych 1 powidet 
jkoło JOOO kg

9. Towarów kolonialnych 
ló  Cukrn z prteworskiej enkro

m i około 700) kg
11. 1 "wa ia.> ‘.owego około wOOO 

fl szek Pio?a beczkowego o- 
kuło 2:J 000 litrów

12. Spirytusu, rumu l wódki oko
ło 2UU0 1............................ ....

13 . j j  kurzych około 180.000 sztuk 
14. Kur żywych ikołn 1500 sztuk,

K u r c z ą t  żywych około 8000 
sztuk

16. Ziemniaków wybieranych, sn 
chych, zdolnych do przechowa
nia przez zimę około 1000 korcy

16 Mydła do prania około 6000 
kg.. Mydła do rąk około 3uO 
kg., Sody około 10.000 kg

17. Nafty niezapalnej około 7000 
kg-i Świec itearymwych około 
70 kg

18. Słomy ckłotowej żytniej około 
38 000 kg

19. Mleka n ezbierauego 140.000 
1., zżeranego 60.000 1., śmie
tanki 4000 l..............................

Do nfert należy dołączyć próbki z wy
jątkiem artykułów wymienionych w po
zycji 1, 4, 5, 13, 14, 18, i 19.

Bliższych wyjaśnień ua żądan.e u- 
dziołić może Zarzad szpitala w godzi
nach urzędowych,

Oferty ostemplowane znaczkiem na 
l koronę, należy wnosić w godzinach 
urzędowych do biura Dyrekcji szpitala 
do d n i a  1 8  p a ź d z i e r n i k  a  b . r  
do godziny 12 w południe.

Do K ontraktu wymaganą, będzie kau- 
cya w wysokości 10#/# od całorocznej 
dostaw y. 0493 1 3

Dyrektor krajowego Szpitala sw Łazarzu 
w Krakowie

Po n ik ło  w. r.

Cena w ozdobnym futerale 1 K.
Nakład księgarni pod firmą:

A. Staudacher i Spółka
S  t a n i s ł a w ó w .  3287 5 6

Dc nabycia w księgarn iach .

n a i  o i p y t u e

w drodze komisowej sprzedaży wypłaca

Syndykat Towarzystw rolniczych w Krakowie.
Bliższych szczegółów udziela Dyrekcya codziennie od godziny 11 do l

pned południem i od 4 do 51/* 
P l a c  U a t e j k l

po południu.
Ł .  1  ( H o t e l  C e n t r a l n y >.

8432 1 6
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najprzyjemniejszym zapa
chu heroata.

Skład w Krakowie: Leon -Sykutow- 
£i Ul. Szewska 21 2795 15 20

„O z d o b a  d la  t Lz d e g o  p o k o ju  11!“ Przy t Liiędu i  bryki udało mi się 
nabyć tanio 80Cn dywanów ściennych i 11.000 dywaników prieo  lo*ka 
tak, że nogę wysłać rspaniały U T  W  A B 9 0 IE N N T  z Ohenille po oby
dwóch stronach zupełnie jednaki, o plęanych, trwałych Darwach, 100 om. aze 
rukl, 200 nm iugl. z pow«,bnemi deseniami: Lwy, psy, sarny, labędż, paw, 
jelec, wielbłąd, kwiaty i t d. ty lk o  z a  . z i l o z k ą  z a  z ł r .  2 '5 0 , Szcze
gólnie polecenia godiw óo wilgotnych mieszkań, gdyj dywan jest tak 

grnby, ze wilgoć nio zauie przenlkdąó.
1 lF K K jS DTW AHTB.1 P B Z E D  Ł Ó Ż K A  ty lk o  po  70 ot.

P ie r w s z y  m o r a w s k i  do m  w j y la j.^o  t o \  * ry  
U . IITBZ H O lT A d O H . H O O O N IK  Ortdi’ ) KTr 33. (M o raw a). 

Setki podziękowań i ponownych zamówień. — Niestosowne przyjmuje się 
napowrót bez trudności i zwraca pieniądze. 3383 2 14
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Polecam P. T. Publiczności swą wypo
życzalnię książek, zaopatrzoną w naj
nowsze i najcelniejsze dzieła w języku 

polskim, niemieckim i francuskim.
H .  M t i n z

3377 2 io Kraków, Szpitalna 3.

5? W ĘGIEL 5?
z krajowej kopalni Bory
W ęgiel z kopalni Bory zawiera wedle analizy 
c. k ■/.kuły politechnioznej we Lwowie 6914  
kaloryi, węgiel z kopalni B o r y  odpowiada 
ii tern jak ści p ii»wrturzędnego węgla Mysło- 
wickiego. Węgiel z kopalni B o r y  po cenaoh 
n |i inszych z dowozem i snias.enlem do pi
wnicy, oraz najlepsza gaiunki węgli gorno- 

ląi kich dla gorzelń i o e ló w  p rze m y sło -  
w y o h , które wpro«* z k o p a lń  wysyłane zo

stają, poleca 3304 1 C

A d o l f  B l u m e n f e i d  
Składy węgla, Kraków. Pawia 12, telefon 69.

herbata
merka

Globus
przewyższa swą delikatnością, aroiuatycznością 
i ziią wszystkie iuue, a szczególnie rosyjskie 

herbaty.

Najzdrowszy codzienny napsj.
paczkach.

Tylko plombowanych u yginalnycń 
3179 8 0

W s z ę d z ie  d o  o ab y o la .

Fabryka wyrobow wblnianych 
w Kętach, założona 1867 roku

KltłMY

F.&E Imml i Mosz
poleca

S u K J i a ,  S i o r a c z k L
N ajm o d n ie jsze  K a m g a m y  i K o r t y  
w y r o b n  w ł a s n e g o ,  o raz  o ry g in a ln e  

angielskie.
Koo®, D e rk i, F tlo e  dyW Ljzowe, F la n e le
wsrąpione, W e łn ę  do watowania i wszelkie 

P o d s z e w k i . 3125 4 0
£ u  !< . d iw r 11 Krakowie, Rynek A-B L. 44 
O u l t t l l y  wb Lwowie, ni. Teatralna Ł. 3,

dla sprzedaży hartownej i drob:azgowej.

K o n k n rs .
Zwierzchność gminna w Mszanie Dol

nej ogłasza niniejszem konkurs na po
sadę w e te r  i n a r z n  z płacą roczną 
700 koron. Podama należycie udoku
mentowane należy wnieść najdalej do 
lO g o  p a ź d z i e r n i k a  b. r .  do tu
tejszej Zwierzchności gminnej.

Mazana Dolna, 23 września 1905.
Naczelnik gminy

3390 K otarba
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Towarzystwo Akcyjne Górnicze i Przemysłowa
Soeiśtś Anonyme Mini^re <fe Industrielle

przedtem

KOPALNIA OOnflSA W BORACH.
Mamy zaBzczyt zawiadomić, że poruczyliśmy wyłączną tprzsduź n&iZego

węgla z kopalni

„ B O R Y “  ( K O P A L N I A  D O M S A )

DLA MIASTA KRAKOWA I PODGÓRZA

WIELMOŻNEMU ADOLFOWI BLUMENFELDOWI
Główne Składy Węgla w Krakowie, ulica Pawia 12, telefon Nr 59,

O R A Z

Stowarzyszeniu chrześcijańskich węglarzy
Składy Węgla w Krakowie, ulica Pawia 3,

i że tylko te firmy do sprzedaży węgla z kopalni 70RY dawniej DOMSA dla KRAKOWA I PODGÓRZA wyłącznie 
są nprawnioue. Sprzedaż odbywa eię w każdej ilości z dostawą do domu I złożeniem do piwnicy.

Upraszamy o zaszczycanie nas Swojem zaufauipu i o łaskawe uskutecznianie zamówień dla Krakowa 
i Podgorza u wzmiankowanych firm, zapewniając, że zamówienia jak najsumienniej I najściślej wykonane zostaną.

TOWARZYSTWO AKCYJNE GÓRNICZE I PRZEMYSŁOWE
80CIĆT6 1N0KTME MINIĆBB * IHDUSTRIELLE 

3111 3 O przedtem
K  o p a l n l a  u o m  t n  w  B o n a o h .

Śrotlk antycholeryczne.
Ocet deslnfekcyjny

do ikrapianim sal i korytarzy — cena 
50 h i 1 kor.

Kadzidło antymi&zmatyczne
do iKrapiania pokoi i pościeli -  cena 

50 h i 1 kor.

Trociczki desinfekcyjne
znakomite — oena 20 h.

Mydło karbolowe
do mycia rąk — cena 40 h.

Ocet salonowy
do skrupiania pokoi

oena
n acieran ia  
1 koi

ciała
10 h

Kadzidło sosnowe
do rozpylania w pokojach celem otrzy
mania zdrowego, orzeźwiającego powie
trza lasów szpilkowych — cena K 120.

Rozpyla. Ca6 gąbki i nacieraczki 
w wielkim wyborze poleca

J a n  I h n a t o w i c z
Kraków Sukiennice 20. 

Lwów: ul. Sykstuska 25 i Plac 
Maryacki 11. 319! 5 o

Przemyśl: ul. Mickiewicza 11-

Sroaa 4 paździ©rnika 190&.

P E N S Y O N A T
dla źie iiiuwiących, g/ucnoniem/ch 

i jąkających się dzieci

i A. B. STEPU!
(art. dram. teatru mibjskiegc w iirakc-wie,

1806 Kraków, ul. bługa Nr 13. es 52
Udi.ie'nm także lekcyj iykcyi i aek,airacyi 

osobom choacym się poświęoić iztuce teatral.

P o k ó j
elegancko umeblowany z utrzymaniem 1 obsłu
gą do wynajęcia, -'rzyjmie się dwie sł^oha 
ezl i nni wersytetu. F irtepian w domu. Ulica 
Zwierzyniecka Nr 32, II p. 3300 8 3

P ^ L r t R N l r t  K f f l l W

Kr*’<«w*s,

M R m m m m

ooleca cześcic-mo 
i hurtomnie

wyborowe gatunki

Sawy paisitej
najnoteszym 

i nniiepazym spo
sobem za pomocą 
„go rącego pnwittrza“

po se n e c h
najniższych.

J A W O R N I C K I .
2386 80 O

mar Objady domowe ^
składające się z 4 dań, na świeżem maśle 
bardzo smacznie przyrządzone, po 2 K 
wydaje się , rzy ul. Wolskiej I. 9, I p. 

'  3270 2 O

STiemka młoda
udziela lekcyj pod prz- tępnem warunkami. 
Adreu: P. Werner, Boiacka 11, II p. 8301 6 6

Pianino tlo sprzedania.
ITl. Ftoryańska Nr 32, (I p. 3994 4 s

Poleca sięm a g a z y n  m ó d
kapeluszy damskich

oraz przyjm uje 3305 8 L*

do przerabiania. 
JADWI&A POLLEROWA

Kraków, Grodzka 1. 3, I piętro.

czyimi
o
t̂ r

Realność w Nowym Targu
dobrze się rentujaca, składająca się 
z nowego piętrowego domu narożnego, 
dużego podwórza i ogródka t a n i o  «lo 
s p r z e d a n ia *  — Bliższej wiadomości 
udzieli p. Kozłecka, ul. Retoryka 1. 2.

w Krakowie. 3376 8 3

S T U D E N T
z wyższego girnn., pragnąc rok rały 
spędzić w górskim klimacie, poszukuje 
gdziekolwiek w górach jakiego zajęcia.

W . J .  P o r o n i n .  7889 2 6

Kancelarya adwokacka
poszukuj.* zaraz k a n d y d a ta  adw o
k a tu r y  rutynowanego (szczególnie 
w sprawach niespornych i gruntowych). 
Zełoszen.a pod 3 4 - iO  przyjmie Admi
n istracja „N. Reformy". 3420 a 5

D o m  m u r o w a n y
o 9 nbik icytuh. i t t j n ia ,  woz iw n it  i komórki 
budow ane, w grodzie przeszło 2 morgowym 
naprzeciw  inieJnklefco ogrodu przy nl. Dąbrow- 
b’. lego w R > e s t « n i «  d a  i p r z e d e i i r  — 
W iadom ości udz ie li w łtśc ic ie lk s  E m ilia  Ba- 

czyńska w Rzeszowie. 3 4 1 1 2 2

P o trzeb n y
zachow r.cy

używany, jednak dobrze

Powoź jeńnotonny, leffi.
Kto ma do pozbycia, mech zostawi adres 
w Administracyi „Nowej R eform y" pod 
8 4 2 1  najpóźniej do 2 godziny śro
dę t. j. 4 października b. r. 3431 3 a

Proszę zadać
{ fr% uko

mego bogsto iltiBtrow&nego coaai 
ka z prieizh 800 odbitkami żi»gn 
ków, wyrobów srebrnych i złotych

H A N U S  M O K R A  7 )
Plerwsta fabryka zegarków w Bm* Hr 87t

(Czechy). 9368 88 60
wdziwj niklowy kotw, -emenj. wrar, 1 łań- 

ouszkiem zł/. 135, a ir -a rk i złr. 6'ft, Niema 
r^zyke1 Dozwolona wym lab zwrot pieniędzy.

O lll O< p t - ń b k l  m o ż n a  o t r z y m a ć  z a  d a r m o  w  p r z e d n i e j  s z y o h
h a n d l a o h . 3244 6 28

3 Lirnurni Literackiej w Krakowie, ul. JagitlioAśka 10 R ządfa ^m karm  L. K Górsk’


